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litewskiego naczelnika  

powiatu

Z  W i l n a  d o n o s z ą : W  r e j o n i e  K o ł t y -  

n i a n  n a  g r a n i c y  l i t e w s k i e j  z a t r z y m a n o  

s a n i e s ,  p r o w a d z o n e  p r z e z  c y g a n a  D e r d e -  

c z y n a .

W  s a n i a c h  z n a l e z i o n o  o p r ó c z  t o w a ­

r ó w ,  p o c h o d z ą c y c h  z  p r z e m y t u ,  7 - l e t n i e -  

g o  c h ł o p c a , p o r w a n e g o  w  W i e ł k o m i e -  

r z u , s y n a l i t e w s k i e g o  n a c z e l n i k a  p o ­

w i a t u .

Z  c h ł o p c e m  t y m  c y g a n  u s i ł o w a ł  z b i e c  

d o  P o l s k i  i  s z a n t a ż o w a ć  n a c z e l n i k a  p o ­

w i a t u , c e l e m  o t r z y m a n i a  o k u p u . P o r ­

w a n i e  c h ł o p c a  n a s t ą p i ł o  w  c z a s i e ,  k i e d y  

t e n  w r a c a ł  z e  s z k o ł y .

D e r d e c z y n  c h c i a ł  w  t e n  s p o s ó b  z e m ­

ś c i ć  s i ę  n a  n a c z e l n i k u ,  z a  a r e s z t o w a n i e  

j e g o  s y n a  2 1 - l e t n i e g o  B a z y l e g o ,

W ł a d z e  p o l s k i e  c h ł o p c a o d e b r a ł y  

c y g a n o m  i  s k i e r o w a ł y  d o  d o m u  r o d z i c i e l  

s k i e g o ,  i

— o —

Pożar historycznego  

miasteczka

Bruksela. W  n o c y  z  n i e d z i e l i  n a  p o ­

n i e d z i a ł e k  w  h i s t o r y c z n e m  m i a s t e c z k u  

St. Hibert k o ł o  N a m u r ,  wybuchł olbrzy­
mi pożar, który zniszczył doszczętnie 

część miasta. P o ż a r , n i e  n a p o t y k a j ą c  

n a  ż a d n e  p r z e s z k o d y , z  p o w o d u  b r a k u  

s t r a ż y  o g n i o w e j ,  r o z s z e r z y ł  s i ę  na cały  

szereg domów, n i s z c z ą c  m , i n , c e n t r a ­

l ę  t e l e f o n i c z n ą  i  p r z e r y w a j ą c  w  t e n  s p o ­

s ó b  k o m u n i i k a c j ę  z  k r a j e m . P o l i c j a  i  

ź a n d a r m e r j a  k i e r o w a ł a  w s z y s t k i c h  m ę ż  

c z y z n ,  n a p o t y k a n y c h  n a  u l i c y  d o  w a l k i  

z  p o ż a r e m . A k c j ę  r a t u n k o w ą  w s p o m a ­

g a ł y  o d d z i a ł y  s t r a ż y  o g n i o w e j ,  p r z y b y ł e  

z  o k o l i c z n y c h  m i a s t . D o p i e r o  w  p o n i e ­

d z i a ł e k  p o p o ł u d n i u  p o ż a r  o p a n o w a n o ,

,  — : o : —

Bibuła komunistyczna

B E R L I N . W  K a s s e l  p o l i c j a  p o l i t y c z n a  z a ­

t r z y m a ł a  samochód ciężarowy wiozący 120 

tysięcy egzemplarzy nielegalnych wydaw­
nictw komunistycznych.

N a  t r o p  k o n t r a b a n d y  s k i e r o w a ł o  p o l i c j ę  

d o n i e s i e n i e  p r z y w ó d c y  m i e j s c o w e j  s z t u r m ó w -  

k i n a r o d o w o - s o c j a l i s t y c z n e j .

P. Henryk Strassburger —  

prezesem  Centralnego Zwią­
zku Przemysłu Polskiego

W A . R S Z A W A  N i e o b s a d z o n e  o d  c z a s u  z g o ­

nu ś p . S t a n i s ł a w a  k s . L u b o m i r s k i e g o  s t a n o ­

w i s k o  p r e z e s a  u r z ę d u j ą c e g o  C e n t r a l n e g o  Z w .  

P r z e m y s ł u  P o l s k i e g o  z o s t a ł o  j e d n o m y ś l n i e  u -  

c h w a ł ą  p r e z y d j u m  t e j i n s t y t u c j i w  d n i u  

8 .  b m .  p o w i e r z o n e  p .  d r .  H e n r y k o w i  S t r a s s b u r -  

g e r o w i ,  b y ł e m u  m i n i s t r o w i  P r z e m y s ł u  i  H a n ­

d l u .  —

Pan Prezydent w Zakopanem
Z A K O P A N E . W  d n i u 8  b m . w  p o ł u d n i e  

p r z y b y ł  d o  Z a k o p a n e g o  p o c i ą g i e m  z  W a r s z a ­

w y  P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j p r o f .  

I g n a c y  M o ś c i c k i .

P a n u  P r e z y d e n t o w i  t o w a r z y s z ą  z  W a r s z a ­

w y  p , p . g e n . R o u p p e r t  i  a d j u t a n t  m j r . J u r ­

g i e l e w i c z ,  a  o d  K r a k o w a  w o j e w o d a  d r .  K w a ś ­

n i e w s k i  i n a c z e l n i k  m i n i s t e r s t w a  M a ł a s z y ń -  

s k i . —

N a  d w o r r c u  z a k o p i a ń s k i m  b o g a t o  u d e k o ­

r o w a n y m  w i t a l i D o s t o j n e g o  G o ś c i a  b a w i ą c y  

w  Z a k o p a n e m  i n s p . a r m j i  g e n .  d y w .  R u m m e l  

d o w ó d c a  O .  K . 5  g e n .  Ł u c z y ń s k i ,  s t a r o s t a  n o ­

w o t a r s k i K o r n i a k , b u r m i s t r z Z a k o p a n e g o  

W i n n i c k i ,  d o w ó d c a  g a r n i z o n u  t u t e j s z e g o  p p ł k ,  

d y p l .  S z y d ł o w s k i ,  k o m e n d a n t  s a n a t o r j u m  w o j ­

s k o w e g o  p p ł k ,  l e k a r z  C h e ł m i c k i  i  s z e r e g  w y ­

b i t n i e j s z y c h  o s o b i s t o ś c i .

Trzęsienie ziemi w Badenji
wyrządziło wiele szkód

B E R L I N . C a ł a  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i a  Ba 

denja z o s t a ł a  n a w i e d z i o n a  d n i a  8  b m . trzę­
sieniem ziemi, k t ó r e  r o z p o c z ę ł o  s i ę  o  g o d z .  

8 - m e j r a n o  i t r w a ł o  3 5  s e k u n d .

N a j s i l n i e j s z e  w s t r z ą s y  d a ł y  s i ę  o d c z u ć  

w  R a s z t a c i e , g d z i e  r u n ę ł o  z g ó r ą  5 0  k o m i n ó w  i  

zarysowały się ściany licznych domów. Lud­
n o ś ć  o g a r n ę ł a  p a n i k a .

W ł a d z e  p o l i c y j n e  e w a k u o w a ł y  m i e s z k a ń ­

c ó w  z  k i l k u  d o m ó w  z a g r o ż o n y c h  z a w a l e n i e m  

L i c z n i p r z e c h o d n i e  z o s t a l i p o k a l e c z e n i o d ­

ł a m k a m i  s p a d a j ą c y c h  g z y m s ó w  i  s z y b .

S z k o d y  s ą  z n a c z n e .  P o z a  d o m a m i ,  k t ó r e  z a ­

r y s o w a ł y  s i ę  o d  s t r o p u  d o  f u n d a m e n t u  u s z k o -
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Nominacja biskupów polskich
CITA DEL VATICANO „Osservatore Ro- 

mano“ z dnia 8 bm. ogłasza nominację J. E. 
Ks. Dr. Franciszka Lisowskiego, sufragana 

lwowskiego i profesora uniwersytetu Jana 

Kazimierza, na biskupa-ordynarjusza tarnow­
skiego. —

Jednocześnie Ojciec św. motu proprio za­
mianował J. E. Ks. Dr. Leona Wałęgę b. bis-

„Berlin pozostanie czerwony“ !

Czerwone sztandary na ulicach  

Berlina
„Żelazny Front i komuniści manifestują 44

BERLIN. Przy OLBRZYMIM UDZIALE  

LUDNOŚCI ODBYŁ SIĘ W LUSTGARTE- 

NIE MEETING PROTESTACYJNY ŻELAZ-
NEGO FRONTU w którym poraź pierwszy 

obok organizacyj socjaldemokratycznych, 
związków zawodowych i formacyj Reichsban- 

neru MANIFESTACYJNIE WYSTĄPIŁY OD­
DZIAŁY KOMUNISTÓW Z CZERWONEMI 

SZTANDARAMI.
Do tłumów wypełniających szczelnie plac 

przed byłym pałacem carskim przemawiał

P o  p o w i t a n i u  P a n  P r e z y d e n t u d a ł  s i ę  s a ­

m o c h o d e m  d o  s a n a t o r j u m  w o j s k o w e g o  , i m .  

M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o , g d z i e  z a m i e s z k a ł w  

s p e c j a l n i e  d l a  N i e g o  p r z y g o t o w a n y c h  i  p r z e z  

t u t e j s z y c h  a r t y s t ó w - m a l a r z y  u d e k o r o w a n y c h  

a p a r t a m e n t a c h .

W  s a n a t o r j u m  p o w i t a l i  P a n a  P r e z y d e n t a  

l i c z n i  w  n i e m  b a w i ą c y  k u r a c j u s z e  o r a z  p l u ­

t o n  h o n o r o w y  s t r z e l c ó w  p o d h a l a ń s k i c h ,  k t ó r y  

p o  r a p o r c i e  z a c i ą g n ą ł  w a r t ę  h o n o r o w ą .

P o  p o w i t a n i u  p r z e z  k u r a c j u s z y  P a n a  P r e ­

z y d e n t a  j e d n a  z  d z i e w c z y n e k  b a w i ą c y c h  w  

s a n a t o r j u m  w r ę c z y ł a P a n u  P r e z y d e n t o w i  

p i ę k n y  b u k i e t k w i a t ó w  i w y g ł o s i ł a  o k o l i c z ­

n o ś c i o w y  w i e r s z y k .

— : o : —

d z o n e  r ó w n i e ż  z o s t a ł o  m i e n i e  m i e s z k a ń c ó w .

W s z c z e g ó l n o ś c i  zniszczeniu uległy meble 

i sprzęt domowy. R ó w n i e ż  w  i n n y c h  m i a ­

s t a c h  i  m i a s t e c z k a c h  j a k  w  K a r l s r u h e , O e t -  

t i g h e i m  i  S t e i n h a u s e n  i  i n n y c h  o d c z u t o  m n i e j  

w i ę c e j  s i l n e  t r z ę s i e n i e .

W  O e t t i g h e i m  u s z k o d z o n y  z o s t a ł  m i e j s c o ­

w y  r a t u s z  w  K u p p e n h e i m  o b e r w a ł  s i ę  k r z y ż  

w i e ż y  k o ś c i e l n e j .  W e d l e  n o t o w a ń  s e i s m o g r a -  

f i c z n y c h  e p i c e n t r u m  t r z ę s i e n i a  z n a j d o w a ł o  s i ę  

n a  l i n j i  z  p o ł u d n i a  n a  p o ł u d n i o w y  w s c h ó d  o d  

K a r l s r u h e  w  p r o m i e n i u  5 0  k i l o m e t r ó w .

W s t r z ą s y  m i a ł y  c h a r a k t e r  t e k t o n i c z n y .

— o —

kupa tarnowskiego, arcybiskupem tytular­
nym Ossirinco.

N o m i n a c j a  p o w y ż s z a  j e s t  w y r a z e m  u z n a ­

n i a  z e  s t r o n y  O j c a  ś w . d l a  z a s ł u g , j a k i e  p o ­

ł o ż y ł k s . a r c y b i s k u p  W a ł ę g a  w  s w e j p r a c y  

p a s t e r s k i e j  w  c i ą g u  5 0  l a t  k a p ł a ń s t w a  i  3 2  l a t  

s p r a w o w a n i a  u r z ę d u  b i s k u p i e g o .

—  : o : —

przewodniczący partji socjal-demokratycz- 

nej Otto Weis, oświadczając, „ŻE WALKA  

OBECNA TOCZYĆ SIĘ BĘDZIE POD HA­
SŁEM JEDNOLITEGO FRONTU KLASY RO­
BOTNICZEJ.

Silne oddziały policji pieszej i konnej 

strzegły porządku. W czasie marszu w kilku  

DZIELNICACH DOCHODZIŁO DO STARĆ  

Z POLICJĄ, KTÓRA UŻYŁA PAŁEK GUMO­
WYCH. -

— ; o : —

Król szwedzki 

u Hindenburga
B E R L I N .  W  d r o d z e  d o  N i c e i  b a w i ł  t u  k r ó l  

S z w e d z k i , k t ó r y  w  p o ł u d n i e  z ł o ż y ł w i z y t ę  

p r e z y d e n t o w i R z e s z y  H i n d e n b u r g o w i .

—:o:—

Nowy robot na Wystawie 

Chicagoskiej
C H I C A G O . J e d n ą  z  w i ę k s z y c h  a t r a k c y j  

W s z e c h ś w i a t o w e j W y s t a w y  w  C h i c a g o  b ę ­

d z i e  n o w y  „ r o b o t “ , s k o n s t r u o w a n y  z  a l u m i ­

n i u m , s z k ł a  i s t a l i .

N o w y  a u t o m a t , k t ó r y  z o s t a ł n a z w a n y  „ p .  

A l f a “ , w a g i  2 0 0 0  k g . , s k o n s t r u o w a n y  j e s t  n a  

w z ó r  c z ł o w i e k a ,  p o s i a d a  g ł o w ę  w  k s z t a ł c i e  c y ­

l i n d r y c z n y m ,  n a  m i e j s c u  o c z u  k o m ó r k i  f o t o -  

d e k t r y c z n e  i  m i k r o f o n y  w  u s z a c h .

W y k o n a  o n  r ó ż n e  r o z k a z y  p o d a n e  g ł o s e m  

t e l e f o n e m  l u b  s y g n a ł a m i ś w i e t l a n i e m i : —  

w s t a j e , c h o d z i , i m ó w i . W s k a z u j e  d o k ł a d n i e  

g o d z i n ę , w r e s z c i e w y g ł a s z a p r z e p o w i e d n i e  

m e t e o r o l o g i c z n e .

P o z a t e m  z w i e d z a j ą c y ,  k t ó r y  z b l i ż y  s i ę  z a ­

n a d t o  d o  a u t o m a t u  z o s t a j e  o s t r z e ż o n y ,  a ż e b y  

n i e  d o t y k a ł  m a s z y n y 1 ; ś m i a ł k o w i g r o z i k u l a  

r e w o l w e r o w a .

Poród w trumnie

Włocławek. O p i n j ą  p u b l i c z n ą  W ł o c ­

ł a w k a  w s t r z ą s n ą ł n i e d a w n o  n i e s a m o ­

w i t y  w y p a d e k ,  j a l k i s i ę  z d a r z y ł w  k a ­

p l i c y  t a m t e j s z e g o  k l a s z t o r u  R e f o r m a t ó w  

O t o  n a  k a t a f a l k u  s t a ł y  z w ł o k i  ż o n y  

w o ź n e g o  s ą d o w e g o  B r o n i s ł a w y  T a m e -  

c k i e j , k t ó r a z m a r ł a  w  c z a s i e  p o ł o g u .  

K i e d y  r a n k i e m  p r z y b y l i  l u d z i e  n a  m s z ę  

ż a ł o b n ą , z a u w a ż y l i  z  p r z e r a ż e n i e m , ż e  

w e w n ą t r z  t r u m n y  znajdował się obok  

kobiety trup noworodka. O k a z a ł o  s i ę  

i ż e  T a m e c k a  zmarła przed porodem. D l a  

t e g o  t e ż  z ł o ż o n o  w  t r u m n i e  z w ł o k i  T a r -  

n e c k i e j , a  t y m c z a s e m  poród nastąpił wT 
trumnie już w kaplicy po śmierci mat­
ki. —

T a  n i e z w y k ł a  h i s t o r j a  m i a ł a  s w ó j e -  

p i l o g  w  p o s t a c i z a s ą d z e n i a  a k u s z e r k i  

P i a n o w s k i e j  z a  n i e n a l e ż y t e o b s ł u ż e n i e  

p o ł o ż n i c y  n a  1 5 0  z ł . g r z y w n y . W n i o s ł a  

o n a  a p e l a c j ę , k t ó r ą  j e d n a k  o d r z u c o n o ' ,

— o —

Zgon czeskiego szewca-poety
P R A G A . W  K n t n e j H o r z e  z m a r ł  

w  w i e k u  l a t  9 1  c z e s k i  „ H a n s  S a c h e s  ‘  

s z e w c  —  p o e t a  J ó z e f  P o k o r n y  P i k u l i k ,  

k t ó r y  w  s w e j s p u ś c i ź n i e  l i t e r a c k i e j  

p o z o s t a w i ł  s z e r e g  t o m ó w  w i e r s z y ,  m .  

i n .  b a r d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  w i e r ­

s z y  s a t y r y c z n y c h  i u t w o r ó w  t e a t r a ł -  

n y e h .

Trucizna na myszy rzucana  

z samolotu
M O S K W A . N a  p ó ł n o c n y m  K a u k a ­

z i e  p o  r a z  p i e r w s z y  z a s t o s o w a n o  t ę ­

p i e n i e  m y s z y  p o l n y c h  p r z y  p o m o c y  

s a m o l o t u , r o z r z u c a j ą c e g o  t r u c i z n ę  n a  

p o l a c h .
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K ron ika  ko ieie lna
D iecezja chełm ińska.

C yfry  (sta tystyczne.

Jak w ynika z najnow szego spisu statystycz­

nego („elenchu") diecezji na rok 1933, liczba 

dusz w całej diecezji w ynosiła przy końcu 1932  

roku 929902 dusz (w 1931 r. 927  680).

D ekanatów liczyła diecezja 27 (czyli) 1 —  

gdyński — w ięcej niż poprzednio), kościołów  

paraffalnych 223, innych sam odzielnych stacyj 

duszpasterskich (kuracyj) 78 (w 1931 r. 74). 

kościołów fiłjalnych 38 (w  1931 t . 35), kaplic pu  

b licznych i półpublicznych 80 (w 1931 r. 87), pry  

w alnych 9,

K ap łanów  jest w  diecezji 572 (w 1931 r. 546). 

z tych na em eryturze znajduje się 22 (w 1931 r- 

20), z tej liczby w  dom u  księży em erytów  w  Za­

m arłem  8. Poza granicam i diecezji znajduje się 

21 księży. W ciągu r. 1932 zm arło 14 księży  

(w 1931 r. 10), pom iędzy nim i śp. w ikarjusz ge­

neralny ks. prałat R ogala, śp, prepozyt kapituły  

chełm . ks. infułat R ogacki, śp. ks. prałat D r, 

Frydrychow icz.

Z akonn ików  (i członków zgrom adzeń religij­

nych) było w diecezji w 1932 r, 30 (22), zakon­

nic (sióstr m iłosierdzia) 615 (553).

Sem inar jum duchow ne liczy w pięciu kur­

sach 199 kleryków (198), a m ianow icie na pier­

w szym kursie 44 (42), na drugim  40 (43), na trze  

cim 40 (38), na czw artym 33 (43), na piątym  

i ostatnim (już w yśw ięconym ) 42 (32). G im na­

zjum biskupie liczyło 255 uczniów (265).

N ajstarszym kap łanem diecezji jest były dy­

rektor Zakładu K sięży Em erytów w Zam artem , 

ks. Jan M aliszew sk i, zam . w Zam artem , który  

ukończy 13 m arca br, 86 rok życia, a 12 lipca 

59 rok kapłaństw a. D rugim w edle w ieku jest 

ks. prałat W ojciech K latt,  proboszcz lidzbarski, 

który 22 kw ietnia br. ukończy 82 rok życia, a 

12 lipca 59 rok kapłaństw a. Trzecim  w edle w ie  

ku jest ks. kanonik Z enon W łoszczyńsk i, pro ­

boszcz lubiew ski, który 14 grudnia br. ukończy  

82 rok życia, a 7 czerw ca br. 54 rok kapłańst­

w a.

JU B L EU SZ E,

Z ło ty  jub ileusz kap łaństw a obchodzić będzie  

24 m arca br. ks. prałat D r. F ranciszek L iss, 

proboszcz ntm iańska, a 23 w rześnia br. ks. D r. 

Ignacy Szw edow sk i, proboszcz kijew ski.

Srebrny jub ileusz kap łaństw a obchodzić bę­

dą 23 lutego br.: ks. Jan B rusk i, proboszcz w  

Linów  ie, ks. L udw ik  C hylińsk i, kuratus w M iko  

łajkach; ks. Józef C zubek , proboszcz w Jabło ­

now ie; ks. W ik tor  Jasińsk i, em eryt w Zblew ie; 

ks dziekan C yry l  K arczyńsk i, proboszcz w R y- 

w ałdzie; ks, Józef K uchenbecker, proboszcz w  

B obow ie; ks. D r. January P ater, proboszcz w  

Skórczu; ks. L eopold Strogu lsk i, prefekt gim ­

nazjum w Tucholi; ks. prałat H enryk  Szum an, 

proboszcz w Starogardzie; ks. Józef W rycza, 

proboszcz w W ielu; W  dniu 29 m arca br, ks. 

redak tor Jerzy C hudzińsk i w P elp lin ie, P oza 

diecezją obchodzić będzie w dniu 23 lutego ju­

bileusz srebrny ks. W incen ty P apen fuss, profe­

sor gim nazjum m iejsk. w G dańsku.

C oś w isi w  pow ietrzu ...

G dy m ów i się o rozb ro jen iach  
N ow e okręty  bojow e —  R eorgan izacja arm ji  belg ijsk ie j

PA R Y Ż. R ząd m eksykański zam ów ił w  

H iszpanji następujące statki; dw ie kanonier- 

ki, jeden transportow iec, pojem ności 1600  

ton. 5 m ałe kanonierki transportow e, pojem ­

ności 1300 ton, oraz 10 sza lup pojem ności 

140 ton .
Statki te zostaną zbudow ane w stoczniach  

G alicji, B ilbao i N alencji.

„Z &  10 la t n ie bądzio w N iem czech 
m arksizm u*

O św iadczen ie H itlera
B ER LIN . K anclerz H itler  udzielił przed­

staw icielom prasy n iem ieck iej w yw iadu , w  

k tórym  m . in . m otyw ow ał konieczność repre­

sji prasow ych stanow iskiem pew nych orga­

nów lew icow ych.

H itler liczy się z m ożliw ością w yłonienia  

w iększości parlam entarnej przeciw ko obecne­

m u rządow i, uw aża jednak w iększość taką  

za czysto negatyw ną.

Jedyną w iększością zdolną do pracy po ­

zytyw nej, ośw iadczył kanclerz, stanow ić m o­

gą grupy, popierające obecny gabinet R ze­

szy. H itler podkreślił, że gotów ’ jest oddać  

sw ój urząd do dyspozycji dopiero po ukoń ­

czeniu podjętej przez siebie m isji

Za 10 lat nie będzie już w ’ N iem czech  

m arksizm u. W  dążeniu do osiągnięcia sw oic 

celów ’, H itler gotów 7 jest narazić się na naj­

w iększą n iepopularność i n ie ustąp i ,.choćby 

go naw et naród m ia ł ukam ienow ać" .

Różne wiadomości
=  A M BA SA D O R  R . P . w W aszyngton ie 

P atek przy jęty  by ł na d łuższej kon ferencji  

u P . M arsza łka P iłsudsk iego.

= M IN IST E R  spraw zagran icznych J. 

B eck pow rócił z G enew y.

=  JE D E N A ST A R O C Z N IC A  K oronacji  

P iusa X I-go przypada w n iedzielę 12 bm .

B U D Ż E T  R O SJI SO W IE C K IE J  w yraża 

się w  sum ie 35 m ilja rdów .  N ajw iększy w zrost 

w ykazu je budżet w ojskow y.

=  W  P O L ITY C ZN Y C H  K O ŁA C H  B E R ­

L IN A  k rążą uporczyw e pogłosk i, że b . ce­

sarz W ilhelm  w róci do N iem iec 6 m arca t j.  

po odbyciu w yborów do par lam en tu .

^T R Z Y D Z IE ŚC I  T Y SIĘC Y górn ików  za- 

stra jkow ało  w zag łęb iu w ęglow em w  A stusji  

(H iszpan ja).

B R U K SELA . W ypadki w N iem czech żyw o  

zainteresow ały B elgję. W yrazem tego jest 

zupełna reorgan izacja arm ji  belg ijsk iej, —  

dokonyw ana przez m inistra D eveze, który  

jednocześnie w ydał cały szereg rozporządzeń  

m ających na celu podnieść dyscyplinę w  

w ojsku.

A D O L F  H IT L E R

K anclerz R zeszy N iem ieck iej

Z różnych stron
—  Z elgno. (Pożgany na zabaw ie). 

N a zabaw ie Straży Pożarnej w yw ią­
zała się bójka w  czasie której pożga- 
ny został bagnetem niej. G órski z 
Zelgna. G órskiego odw ieziono w sta­
nie groźnym  do szpitala w  C hełm ży.

—  Strzelno. (Za obrazę M arszałka  
Piłsudskiego). Sąd G rodzki skazał 
Florjana Palędzkiego, technika bu ­
dow lanego, na m iesiąc aresztu za o- 
brazę M arszałka Piłsudskiego.

—  W ilno. (K rw aw a zabaw a  w  w oj­
nę). W e w si K arpięta, gm . Tw ereckiej 
na W ileńszczyźnie, urządziło w ub. 
niedzielę kilkunastu chłopców zaba­
w ę w w ojnę. C hłopcy podzielili się 
na dw ie w rogie arm  je i rozpoczęli ak ­
cję bojow ą z użyciem pałaszy, lanc  
i kam ieni. W yniki tej akcji były —  

pierw szorzędne". O to 14-letniem u 
W ładysław ow i M isiunow i rozbito  gło ­
w ę, 15-letniem u B olesław ow i Su- 
dziankow i w ybito oko i złam ano rę­
kę, a 16-letn. B ohdziew iczow i złam a­
no nogę, prócz tego kilku chłopców  
odniosło dotkliw e poranienia. W yni­
ki byłyby jeszcze „lepsze", gdyby  nie  
interw encja ojców 7 i m atek w ojow ni­
ków , którzy położyli kres krw aw ej 
grze w ojennej, poczem  rannych prze­
w ieziono do szpitala pow iatow ego,

—  D rohobycz. (Zabił w iarołom ną  
żonę). 57-letni rolnik D m ytro K ożm a  
w  K ołpcu dokonał zabójstw a na sw ej 
żonie K atarrzynie, zadając jej trzy  
cięcia w pierś. Pow rodem zabójstw a 
była kilkuletnia nienaw iść spraw cy  
do zabitej za niem oralne prow adze­
nie się.

—  L w ów . (Prochy żołnierza w  
dziupli). W lasach w pow . rohatyń- 
skim po ścięciu ogrom nego buka o  
pniu doszczętnie spróchniałym , zro ­
biono niezw ykłe odkrycie. O to gdy  
podcięte drzew o runęło na ziem ię, z 
dziupla potoczyła się czaszka ludzka, 
a za nią posypały się kości. Jak się  
okazało, kościec był odziany w zbut­
w iały m undur żołnierza austrjackie-  
go. W  kieszeni znaleziono legitym a­
cję w ojskow ą, na podstaw ie której 
stw ierdzono, iż denat pochodził ze  
w si Podusilnej w pow . przem yślań- 
skim , leżącej nieopodal od m iejsca  
niezw ykłego znaleziska. W  dziuple  
znaleziono rów nież karabin ze 40 na­
bojam i.

W edle w szelkiego praw dopodo­
bieństw a, żołnierz ów , uciekając, —  
schow ał się do dziupła buku i zginął 
w jakiś zagadkow y sposób.

W  SO W IET A C H  M R Ą  JU Ż  Z  G Ł O D U

Z pogranicza polskoH SO w ieckiego  
donoszą: Poniew aż rząd isow iedki w  o- 
statnich tygodniach ibardzo energicznie 
począł ściągać iw e w siach zboże zboże, 
przypadające dla kolektyw ów , dał się  
odczuć silny brak chleba, a w  parze z 
tem  w ogóle głód się zjaw ił.

O to w  kolektyw ie ^Październik" —  
zm arło w skutek głodu 3 dzieci. Jeden z 
chłopców , który od kilku dni nie w y ­
chodzi z dom u  w iskutek  osłabieinia, zbie­
rając resztki sił, w yw lókł się z chaty, 
jednakże zm arł w  drodze z w ycieńcze­
nia, W ypadki om dlenia z głodu są czę- 
stem zjaw iskiem . Szereg w si na U krai­
nie cierpi z braku pożyw ienia, tylko ci 
chłopi, którym udało się ukryć zboże  
nie cierpią głodu,

W  K rem enczugu padło na ulicy troje  
ludzi z głodu, W  zw iązku z tem  m asy  
chłopców udają się do m iast po żebra­
ninę, —

K S. D R . Ł Ę G O W SK I.

L O U R D E S
I . W  D R O D Z E .

D nia 11 lutego br. m ija 75 lat, jak  
N , M arja Panna objaw iła się poraź  
pierw szy biednej dziew czynce B er­
nadecie z Soubirous.

B yło  to  w  grocie skały  M assabieilla  
koło Lourdes. Tegoroczny jubileusz  
zw róci w  w iększej m ierze  uw agę św ia  
ta katolickiego na Lourdes i jego cu ­
da. A le Lourdes i dla nauki posiada  
doniosłe znaczenie. W szak tam tejsze  
biuro lekarskie posiada w  sw oich ar­
chiw ach cenne dokum enty, które  
św iadczą o w yższej sile, objaw iającej 
się przy nagłych nieraz uzdrow ie­
niach chorób nieuleczalnych. W ze­
szłym  roku  byłem  w  Lourdes i pragnę  
w rażeniam i sw em i podzielić się z czy ­
telnikam i „G łosu".

N iech w spom nienia m oje pom nożą  
cześć N iepokalanie Poczętej na ziem i 
polskiej. N iech będą skrom nem po ­
dziękow aniem  za w ielką łaskę, że m o­
głem w grocie objaw ienia odpraw ić  
m szę św . i być św iadkiem  cudów .

W ieczorem  dnia 29 czerw ca 1932 r. 
zaw iozły nas sam ochody na dw orzec 
Q uai d ‘O rsay w  Paryżu. Z tąd odcho ­
dzą pociągi do Lourdes. O  bilety i ba­

gaż m a staranie p. Leonard K liks —  
techniczny kierow nik naszej piel­
grzym ki. N azyw am y <go krótko —  
„Frankopol* 4. Jest godzina 9,30 w ie­
czorem , m am w ięc pół godziny czasu  
do odjazdu.

Po szerokich schodach schodzę na  
peron podziem ny, gdzie już stoi nasz  
pociąg. M am przed sobą daleką dro ­
gę, bo w ynoszącą około 1000 kilom et­
rów , to też pierw szą m oją troską było  
zapew nić sobie w ygodne m iejsce w  
w agonie dla naszej pielgrzym ki za­
rezerw ow anym . Potem  przechadzam  
się po peronie i obserw uję ożyw iony  
ruch, jaki na nim  panuje.

K olo m nie przesuw ają się w ózki z 
stosam i kufrów . C o w  sobie m ieszczą?  
Zapew nie w spaniałe paryskie stroje  
pięknych pań, które jadą do kąpieli 
m orskich w  B iarritz albo do luksuso­
w ych zdrojow isk w Pyreneach. Po  
peronie przechadzają się w yżsi ofice­
row ie w  błękitnych  m undurach i cha­
rakterystycznych  „K epi" na głow ach. 
R ozpraw iają o sw ych pułkach, sta­
cjonow anych gdzieś na południu  
Francji.

Look! our polisch friend (patrzcie! 
nasz polski przyjaciel), w oła do m nie  
w ysoki dżentelm en. G dzie go w idzia; 
lem ? A , na statku Saturnia m ieszkał 
ze m ną podczas K ongresu Euchary-  

dla siebie przedział. W skazów ka na  
zegarze zbliża  się do 10 godziny.

— Proszę m iejsca zająć! rozlega  
się na peronie W ołanie konduktorów . 
Punktualnie o 10-tej godzinie opusz­
cza długi ekspres dw orzec  paryski. —  
Jedziem y pod ulicam i i dom am i Pary ­
ża. Za m iastem w yjeżdża pociąg na  
pow ierzchnię a potem pędzi z szyb ­
kością 100 kilom etrów na godzinę w  
noc ciem ną ku południow i..

Zm ęczony zasnąłem . Po dw u m oże  
godzinach budzę się. P ociąg sto i na 
jakiejś stacji. G dzie jesteśm y? —  
O rleans! w oła konduktor pod oknem . 
Przypom ina m i się Joanna  d ‘A rc, dzie­
w ica orleańska. O bciąłbym  ujrzeć  coś 
z m iasta starożytnego, ale m ignęło  
tylko kilka lam p elektrycznych, po ­
ciąg przejechał na długim  m oście po ­
nad rzeką Soire i znow u pędził przez  
rów ninę w kierunku Tours. A ngou- 
lem s. i B ordeaux. Zasnąłem  na dobre  
i obudziłem  się dopiero o 7-m ej rano, 
kiedy zbliżaliśm y  się do B ordeaux. P. 
K liks chodzi po przedziałach i ogła­
sza, że w B ordeaux m am y 20 m inut 
postoju i spożyjem y śniadanie w re­
stauracji dw orcow ej. Pociąg staje. 
Jesteśm y w B ordeaux.

(C iąg dalszy nastąpi).

stycznego w D ublinie.
—  H ow  do  yon  do? (jak się pow o ­

dzi?), pyta i ściska m i rękę iście po 
am erykańsku. , „■ । £

—  Shank yon! I am  very w ell —  
(dziękuję! czuję się doskonale) od ­
pow iadam .

—  A w y dokąd? —  Przed odjaz­
dem do A m eryki jedziem y do Lour­
des. O t, cała ta grom adka? —  W eil, 
odpow iadam , jutro po południu spot­
kam y się w Lourdes.

M y Polacy chcem y też złożyć po ­
kłon M atce B oskiej w  Lourdes, nim  
w rócim y do ojczyzny naszej.

A m erykanie m ają dolary, to też  
jadą w ygodnie sleepingiem  czyli w a­
gonem  sypialnym . O dprow adzam ich  
tam dotąo i życzę dobrej nocy: good  
night! W racam do naszego w agonu. 
W  oknie stoi przystojna rodaczka i 
rozm aw ia żyw o z m łodym panem  po  
niem iecku. Poznaję go, był też w  D u ­
blinie. W raca do Lausanne w Szw aj- 
carji, gdzie jest docentem  uniw ersyte­
tu . W idać, iż zadzierzgła się nić sym - 
patji pom iędzy m łodym i. A m oże  
A m or szelm a i podczas K ongresu  
zranił ognistem i strzały serca dw ojga 
pątników ? —

D o w agonu w chodzi J. E. K s. bi­
skup D r. O koniew ski, w ódz naszej 
pielgrzym ki, i zajm uje przeznaczony
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Riąd odpowiada e^ynami 
' W arszaM i. Na pósiedzeniu Izba  

przystąpiła do dyskusji-nad budże­
tem M inisterstwa Spraw W ojsko­
wych. °  ;n i0 'a -npx' pfi£V '. ‘ . „ 'J'-,"

Pierwszy zabrał głos poseł Tebin- 1 
ka (BBW R), odpowiadając na zarzu­
ty posłów z K lubu Narodowego, że 
Rząd jakoby  nie dość siln ie odpowia­
da na propagandę niem iecką za rew i­
zją granic. M ówca podkreśla, że skła­
danie ciągłych deklaracyj protesta' 
cyjnych na niepoczytalne wybryki  
po tam tej stronie byłoby poniżej na­
szej godności. Rząd nie odpow iada 
słowam i, lecz czynam i. Budowa por ­
tu !  m iasta G dyni, budowa kolei, bu ­
dowa floty, oto inwestycje, które po­
chłonęły pół m iljarda  złotych. W szy­
stko to zm ierza do siln iejszego zw ią­
zania Pom orza z m acierzą. M am y  
doskonałą arm  ję i gadanie na tem at 
rew izji  granic nic nie obchodzi. 

G 1£ Następnie porusza m ówca wysiłk i  
Niem iec i Rosji w dziedzin ie rozbu­
dowy ich  lotn ictwa  i dom aga się zwró­

cenia większej uwagi na te zagadnie­
nia w  Polsce, a v  szczególności skon­
centrowanie zagadnień lotn iczych, 
rozbudowę przem ysłu lotn iczego i  
wyszkolenie personelu. M am y dane, 
—  ńiów i poseł Tebinka — na posia­
danie potężnego lotn ictwa w Euro-  
pite. 1 W paniałe wynik i  naszych lotn i ­
ków  i naszych aparatów osiągnięte na 
wielu raidach w  latach ubiegłych wy­
znaczają nam przodujące m iejsce w  
Europie. Jednakże społeczeństwo nie 
wykazuje zbytn iego entuzjazm u dla  
spraw lotn iczych. Państwo pow inno 
ten entuzjazm podsycać. M ówca w  
dalszym ciągu dom aga się większych 
odznaczeń dla lotn ików  niż dla in ­
nych broni, wyróżnienia w poborach 
i w um undurowaniu, gdyż obecne 
m undury  są niewygodne.

W końcu m ówca apelu je do Izby  
o przyznanie większych kredytów  na 
polsk ie lotn ictwo}  zaś do społeczeń­
stwa o większą m iłość do lotn ictwa.

Zaviklania małżeńskie z powodu wojny
H istorjń ’ niepraw dopodobna, a jed ­

nak praw dziw a. —  M łody A nglik M r. 
S. m ieszkał przed w ojną w  G dańsku, 
gdzie się też na początku  r. 1914- oże­
nił z panną, pochodzącą z G dańska. 
N iebaw em nadeszła w ojna. M łody  
m ałżonek m usiał w rócić do ojczyzny, 
aby spełnić obow iązek w ojskow y. —  
Przez pew ien czas trw ała praw idło­
w a korespondencja  pom iędzy  m łodem  
m ałżeństw em . A ż nagle przerw ała  
się, tym  razem  ze strony m ałżonki.

Z jakiego pow odu? O to, m łoda  
m ałżonka otrzym ała fałszyw  ą w iado ­
m ość, że m ąż jej zginął na w ojnie. 
W ów czas* w raz z dzieckiem , opuściła 
G dańsk  i zapisała się do  czynnej służ­
by  w  niem ieckim  C zerw onym  K rzyżu, 
W krótce potem  O trzym ał m ałżonek  
w iadom ość, . że oddziab C zerw onego  
K rzyża, w  którym  znajdow m ła się je ­
go żona, został doszczętnie znięsiony. 

W ojna się skończyła, M inęło jef 
szcze kilka lat. M ałżonek osiedlił się  
aż w ; PąlęstyA ie, gdzie znalazł zy-

skow ne zajęcie —  jak rów nież i dru ­
gą żonę. N iebaw em  został ojcem .

A le, w krótce uległ ciężkiej choro ­
bie, tak , że m usiano przew ieźć go do  
szpitala. K iedy już był rekonw ales­
centem , naznaczono m u siostrę szpi­
talną, jako opiekunkę.

N iebaw em  przekonał się, że siostrą  
szpitalną, była pierw sza jego żoną. 
N astąpiły w yjaśnienia: zarów no  
w ieść o jego śm ierci na froncie* jak  
pogłoska o zniesieniu oddziału sani­
tarnego, były w ym ysłem .

C o robić? A nglik zdecydow ał się  
niebaw em i postanow ił: ze w zględu  
na to , że drugi zw uązek m ałżeński, 
w obec odnalezienia się pierw szej żo ­
ny,.uw ażać należy, praw  nie, za niele­
galny, przeto pierw sze m ałżeństw o  
jest w ażne.

T ak  się też stało . A  druga  żona?  .-s- 
otrzym ała, jako w ynagrodzenie fer­
m ę z bogatą hodow lą drzew pom a ­
rańczo  w yćh, na co się obustronnie  
zgodzono; > X '. ; • i . J . .

qenl 51  n  /xu  ib y

Z Towarzystwa Zachęty do Sztuk Pięknych w W arszawie.

iiniWi»i«M »m i,mn iimnn —

W śród w ielu dziel, w ystaw ionych w zim ow ym .salonie T ow arzystw a Z achęty do 
Sztuk Pięknych w W arszaw ie Z w raca ogólną uw agę .,Port rybacki w Pucku“ . pen"  

* ; . i \ ; i dzla znanej, artystk i p. K rzyżanow skiej

K TO  M O ŻE K SZTAŁCIĆ  UCZNI?

i/.W ażne dla rodziców i opiekunów!

Iżiba ’R zem ieśln icza w G rudziądzu  
podaje w  zw iązku z istn iejącem i w ątpli­
w ościam i dla ogólnej inform acji, ze pra ­
w o kształcenia uczniów przysługuje o- 
becnie w yłącznie ty lko osobom , które  
są upraw nione do używ ania ' ty tułu  
„m istrz'* ,  i

" i / j ’/ / ( ’ ! \ '! ( ■ IH ‘ 1 ' J ' ' ' 'U  ■ '•} \\ r x’
i ; • ® t6 zatem  zam ierza oddać syna, —  
córkę lub  pupila w  naukę rzem iosła, w i­

nien przekonać się, czy rzem ieśln ik z 
k tórym  zam ierza zaw rzeć um ow ę o na ­
ukę rzem iosła, jest w  posiadaniu św ia­
dectw a złożonego egzam inu m istrzow ­
skiego. —

W  razie zachodzących w ątpliw ości,  
m ożna zasięgnąć inform acje u Starszego  
C echu danego zaw odu lub ew entualnie 
w Izbie R zem ieśln iczej,

W  najbliższym  czasie Izba ogłosi spis 
osób, upraw nionych do kształcenia ucz­
niów . —

nie Sądu A pelacyjnego w spraw ie  
posła L ieberm ana i innych rozpoćzęłp  
się o godz. 10-tej rano. Sąd w ysłu ­
chał dalszego ciągu referatu sędziego  
G hodeckiego, a m ianow icie streszcze­
nia zeznań zbadanych w pierw szej 
instancji św iadków obrony oraz m o ­
tyw ów w yroku Sądu O kręgow ego. 
N astępnie referent streścił skargę a- 
pelącyjną U rzędu Prokuratorskiego,  
który w  konkluzji w nosi o zm ianę  
w yroku Sądu O kręgow ego i zaśtósó- 
w anie.art. 97 K . K . z 1952 r. Z  pow odu  
nieobecności na sali zarów no obroń ­
ców  jak  i oskarżonych, przew odniczą­
cy sędzia G acek zarządził odczytanie  
trzech skarg apelacyjnych obrony w  
całości. Skargi te —  jedna w  im ieniu  
w szystkich oskarżonych, druga adw . 
U rbanow icza w  im ieniu  osk. K iernika  
i trzecia adw . Szurleja  w  im ieniu  osk. 
W itosa —  w  konkluzji dom agają się  
uchylenie w yroku Sądu O kręgow ego  
i uniew innienie oskarżonych.

N astępnie przew odniczący  ośw iad ­
cza, iż w sw ych skargach apelacyj­
nych obrońcy oskarżonych w noszą o  
w yelim inow anie ze spraw y ulotek , 
druków , artykułów  w  prasie, okólni­
ków w ładz party jnych, enuncjacyj"  
personalnych, dow odów  istn ienia m i­
licji PPS. i innych, jak rów nież akt 
dw óch spraw * a m ianow icie spraw y ó

Rozprawa apeheyjua przeciwko posłom 

Centrolewu
W ARSZAW A. N astępne posiedzę- przygotow anie zam aćjii^  na 1 M ńrŚz^ ł-  

ka  Piłsudskiego  i spraw y  zajść w xfilitf 
li w rześnia. 1930^!. w  A lejach U jąż- 
dow skich w . W arszaw ie.' ?

c W ;zw iązku  z tym  w nióskięm  obro ­
ny, prokurator G rabow ski w  t dłuż­
szym w yw odzie, opierając  7 się ; ha  
przcpiSciciT [j; Jiocicli.su . postcpoyvcuiiu . 
karnego  coraz orzeczeniach Sądu N aj­
w yższego, zbijał argum enty obroń ­
ców ,.  w nosząc o odrzucenie jćh yrnio- 

■ sku.w vdo rj'a£r-.-0 ,7F ,,- f<r J ' t.. ./F .it,. c 1 9ifi.£ idsx onb.

■ Sąd A pelacyjny  po naradzię/oglob  
sił postanow ienie, w  którym  uznak  4^  
brak ustaw ow ych podstaw  do- w yłą^  
ćzeniar akt 'w ym ienionych5 dw óch  
spraw  ze spraw y  niniejszej z tern  jedy­
nak; że odczytaniu  nie  podlegają  prot 
tókuly 2 rozpraw 'oorazrnczęśti.ow yręin  
ków , dotyczące zeznań św iadków  nie  
zbadanych w  spraw ie niniejszej.  
pozostałych częściach w niosek, obro ­
ny  odrzucił, podzielając  w  tym  w zglę ­
dzie m otyw y  postanow ień  Sądu  O krę ­
gow ego. .ub-fisiss' cSsw on

.. „  W obec niezgłęszeńfa żadnych in ­
nych w niosków ó uzupełnienie prze- 
w odu, przew odniczący zam knął prze­
w ód sądow y., i zarządził ^przerw ę' do  
dnia następnego godż. Iddby  iahO r W  
dniu tym ' źalńorą, głos, prokuratorzy  
R auze i'G rabow Ski. Posiedzenie dzi­
siejsze zakończyli)'Ś ię o godż. 16,30.

, -- fiłiyss; . ’Jydo onE i-Jvw H i-p/onzim a  
------ -----------------
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xni ROCZNICA  O DZYSK ANIA  M O RZA

Dziś obchodzim y 13-tą rocznicę odzyskania m orza. Staraniem L igi M orskiej i K olonjalnej  
w Stolicy odbyła się uroczysta akadem ja z odczytem p, H . Strassbuęgera p. i. „O  polsk iej 
polityce m orskiej 11. Na ilustracji  naszej widzim y fragm ent basenu m orskiego; chlubę naszej 
naszej m arynark i lód? podwodną „Żbik “ , w głębi na prawo torpedow iec „Ryś “  zaś na jewo 

okręt szkolny „Lwów “

Śmierć kardfnala Friihwirtha
CITTA  DEL  VATICANO .  Dziś w  

nocy o godz. wpół do pierwszej, zm arł  
śp. kardynał  Andrzej  Friihw irtń. rrP G

O jciec św ., który  stale in form ował  
się o stanie zdrow ia kardyttdfa-przy ­

olydbo  

nfox oido/z  

o loT jxaoH

syłając m u Swe błogosław ieństwo, za­
rządził natychm iast nabożeństwo za
dusżę zm arłego. 1 x j ł Gu miw

.ftfuiiv /oq hu  a lifibsx

J* jis'jifiti jiio itliixg .q a.sxoiq vrdil

w a x-)j/enTxaiiiiil/.' ogaiilnw ; r)i/L7\' u,i/ H ) /lij .do rfo iTia

Glos Ojea Świętego na fali nltra-krótkiej
W ARSZAW A.  Dnia 11. II.  od go­

dziny 16,30 do 17,10 rozgłośnie „Pol­
skiego Radja “  transm iiówae będą z 
W atykanu RO ZM OW Ę  O JCA ŚW . 
Z SENATO REM  M ARK IZĘM  W IL ­

H ELM EM  M ARCO NIM ,  która  będzie 
próbnem O twarcie nowej kom unika ­
cji bezdrutowej na ultra-krótk iej  fali  
o długości 57 cm . 1 sim sedO  

■! auxT iq .q iyxolx fifoT ioeonlnl

.qq jm iJiiA 07/m qa 7xaii> I) /iiqp^G .i inaxo

Z całej Polski
—  Sam bor. (Z abójstw o na tle ero- 

tycznem ). W asyl R ebczak z B y  lic , po ­
w iat Sam bor, dokonał zabójstw a na  
osobie E w y Z m ruk, którą udusił a 
następnie chcąc upozorow ać sam obój­
stw o* pow iesił ją w  stodole. Spraw ca, 
będąc żonaty utrzym yw ał ź zam or­
dow aną stosunki m iłosne i m iał z nią  
2 dzieci. Pow odem zabójstw a było  
to , iż denatka znajdow ała się obecnie  
w  8-ym  m iesiącu ciąży.

Szef policji w  iD essau w  księstw ie A n- 
halickieirii, hitlerov  'ec, nakazał wycofać 
z półek bibljotek i  książkę Rem arkue‘ a 
„Na  zachodzie bez zm ian” , dzieła''L tóia  
T rockiego oraz w szełkie dzieła'ó teh- 
decjach m arkśow skich czy pacyffetyęz-  
D  V C łl ~ >  a  11j o  iifj t[u /ob

iK siążki te m ają być zastąpióńe.ppzez  
dzieła ożyw ione duchem " hacjonalis- 
tycznym / 1 . " " /' z •

.. — ?. .fiaax-iiq

'/.\tz/-)i iiijiia 

....... .. 1,1111

— /. d b Z .aiw om iolso odej ide

K ĄCIK  RAD  JO  W Y.
T ł?HIOq JT:-. alov/ /f

PO LITYK I  H ITLERO W SK A  W  BL  

BLJO TEK ACH  PUBLICZNYCH.

D E SSA U . .P ropaganda, hitlerow ska
dotarła już do  bibljatek publicznych, — oficer rezerwy” .

W ARSZAW A.  Dnia 11. II.  o godz. 
15,25 przed m ikrofonem  warszawskim 
w ram ach „w iadom ości wojskowych 
i strzeleckich” zostanie wygłoszony 
odczyt pt. „O  czem pow inien.w iedzieć 

. .v /d lr/rgD lsT

Jiocicli.su
file:///F.it
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Golub
_  Z e Z w ią zk u S trz e lec k ie g o , W  o s ta tn ic h  

d a n ia ch o d b y ło  s ię z eb ra n ie w a ln e  O d d z ia łu Z w . 

S trz e le c k ie g o  w  G o lu b iu  w  sa li D o m u  M ie jsk ie ­

g o . —  Z e b ra n ie z a g a ił p rez es o b y w a te l T o m a ­

sz e k . N a s tę p n ie z as tę p ca p re ze sa o b y w a te l 

G ó rsk i z ło ż y ł sp ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i d o ­

ty c h c z a so w e g o Z arz ą d u . W  sp raw o z d a n iu sw o -  

je m  p o d k re ś lił o b y w a te l G ó rik i tru d n o śc i, z ja ­

k ie m ! z a rz ąd m u s ia ł w a lc zy ć o d z a ło że n ia p la ­

c ó w k i. m im o  to , p rac a  w  Z w iąz k u  n ie  u s ta w a ła .

O d  c za su  z a ło że n ia Z w ią zk u  t . j . o d  s ie rp n ia  

3 1 r . d o  s ty c z n ia 3 3  ro k u o d b y ło  s ię 1 6 z e b ra ń  

z a rz ąd u , o ra z d w a z eb ra n ia o rg an iza c y jn e i je ­

d n o  z eb ra n ie  w a ln e . P o  sp raw o z d a n iu  o b y w a te la  

G ó rsk ieg o , p rz e d s ta w ił 1 d o ty c h cz aso w ą p rac ę  

w  św ie tlic y  re fe ren t o św ia to w y  o b y w . R o llin g e r  

o ra z  k o m en d a n t o b y w . W in k le r , z d a ł sp ra w o z d a ­

n ie z d z ia ła ln o śc i d ru ż y n y O lsz ó w k a . Z e sp ra ­

w o zd a n ia w y n ik a , ż e d ru ż y n a ta je s t je d n ą z  

n a jle p szy c h z O d d z ia łu Z w . S trze lec k ie g o g o  

lu b sk ie g o . P o c z e m  m ia n o p rz y s tą p ić d o sp ra ­

w o z d a n ia K o m is ji R e w iz y jn e j, 'je d n a k ż e sk a r­

b n ik n ie  m ó g ł b y ć o b e cn y m  n a  z e b ra n iu , p rze ­

to  sp raw o z d an ie to  o d b ę d z ie s ię n a n a s tęp n e m  

z e b ra n iu . C a łe m u  u s tę p u ją ce m u  z a rz ą d o w i u d z ie ­

lo n o a b so lu to r iu m i p rz y s tą p io n o d o w y b o ru  

n o w e g o z a rz ąd u .
M a rsz a łk ie m  z eb ra n ia w y b ra n o o b y w . S ty -  

p u łę , ła w n ik iem  o b y w . R e y n o w sk ięg o , se k re ta ­

rz em  o b . C ie s ie lsk ieg o . P re z ese m  S trz e lca w y ­

b ran o  je d n o g ło śn ie o b y w . G ó rsk ieg o , k ie ro w n ik a  

sz k o ły , z as tęp c ą je s t o b y w . M a rc h lew sk i. S e ­

k re ta rz e m  o b ra n o  o b y w . F a lk o w sk ie g o , z a s tę p cą  

se k re ta rz a ( je s t o b y w . K a m iń sk i S ta n is ła w .  

K o m en d an tem  w y b ra n o o b y w . R ey n o w sk ieg o -  

D ru ż y n o w y m  w y b ra n o  o b y w . W ik a ry jc z y k a Ja ­

n a , p p o r . re ze rw y , z a s tę p c ą je s t o b y w . D ą ­

b ro w sk i F e lik s :.
R efe re n te m o św ia to w y m w y b ran o o b y w .  

W o lffa . W  sk ła d k o m is ji re w iz y jn e j w ch o d z ą  

o b y w a te le : T o m a sze k  A n to n i, S ty p u ła S ta n is ła w  

i R o z k w ita lsk i F e lik s ; ja k o z a s tę p cy : o b y w .  

R o llin g e r W ło d z im ie rz , L e w a n d o w sk i B o le s ła w ,

W  w o ln y c h g ło sa ch o b y w . S ty p u ła s ta w ia  

w n io sek o w y z n a c z e n ie o p ie k u n a d h a d ru ż y n y  

O lsz ó w k a w o so b ie o b y w . G u m iń & k ieg o . —  

P o n ie w aż w szy sc y c z ło n k o w ie je d n o g ło śn ie o -  

św ia d c z y li s ię z a o b y w . S ty p u łą , p rze to ten  

z a trzy m u je n a d a l o p iek ę n a d d ru ży n ą w O l­

sz ó w c e . —
P o z a te m  p o d a n o  w n io se k  u tw o rz en ia  s trz e l­

n icy . S p raw ę  tą  p rz ek a z an o  n o w em u  z a rz ą d o w i.

Z e b ra n ie iz a k o ń c z io n o o d śp ie w a n iem  „ R o ty .

Kowalewo
—  W a ln e z e b ra n ie N iż sz y c h P rac . P o c z t,  

T e le fo n ó w  i T e le g ra fó w . W  d n iu  5 lu te g o  b r .  

o d b y ło s ię w  lo k a lu p , N e u m e ro w e j ro c zn e  

w a ln e z e b ra n ie Z w . N iż sz y c h P ra co w n ik ó w  

P o c z t, T e leg ra fó w  i T e le fo n ó w , K o ła m ie jsc . 

K o w a le w o . P rz eb ie g  z e b ra n ia  b y ł b a rd z o  rz e ­

c z o w y  i u trzy m an y  n a  p o z io m ie  n a  ja k im  o r ­

g a n iza c ja ta w  z ro z u m ien iu sw o ic h c e ló w T i 

z ad a ń s ta ć p o w in n a .

P o s ie d ze n ie z a g a ił w  o b e c n o śc i 2 8 c z ło n ­

k ó w  p re ze s p . S z a łu c k i, w ita ją c d e leg a tó w  z  

K o ła m ie jsc . W ą b rz e ź n o  i G o lu b  o ra z w sz y ­

s tk ic h o b e c n y c h . M a rsz a łk ie m w a ln e g o z e ­

b ra n ia w y b ra n o  p . W iśn ie w sk ieg o , o rg a n iz a ­

to ra  k o ła  m ie js . K o w a le w o , n a  se k re ta rz a  p o ­

w o łan o  p . A rc zy ń sk ie g o  Ja n a G o lu b , n a ła w ­

n ik ó w  o b ra n o  p p . Z ió łk o w sk ieg o  z W ą b rze ź ­

n a  i N o w ic k ie g o  z G o lu b ia .

O b sz e rn e i tre śc iw e sp raw o zd a n ie  z d z ia ­

ła ln o śc i K o ła z ło ż y ł p . p re ze s S z a łu c k i, p o ­

c z e m  n a s tąp iły d a lsz e sp ra w o z d a n ia p p . se ­

k re ta rz a G o lu s iń sk ie g o , sk a rb n ik a C iec h a ­

n o w sk ie g o i re w iz o ró w ’ k a sy  p p . R u m iń sk ie ­

g o , W iśn ie w sk ie g o i Ż u ch o w sk ieg o .

P o  k ró tk ie j d y sk u s ji n a d  sp ra w o z d a n ia m i,  

w  k tó re j z ab ie ra li g ło s p p . W iśn iew sk i, A r-  

c z y ń sk i, Z ió łk o w sk i i K a lla s , u d z ie lo n o u s tę ­

p u ją c em u z a rz ąd o w i a b so lu to rju m , p o c z em  

d o k o n a n o  p rze z a k la m a c ję w y b o ru  n o w e g o  

z a rz ą d u , w  sk ła d k tó reg o  w c h o d z ą p p .: S z a ­

łu c k i —  p re ze s , G o łu s iń sk i — se k r ., S t. C ie ­

c h an o w sk i —  sk a rb n ., S z y m e lfen ig —  z a s t.  

p rez esa , S ta n k ie w ic z —  z a s t. se k r . D o k o ­

m is ji re w iz y jn e j w e sz li p p . B . R u m iń sk i, 

p rz ew o d n ic zą cy  i S t. W iśn ie w sk i i J . Ż u c h o w -  

sk i jak o  c z ło n k o w ie . N a ła w n ik ó w  w y b ra n o  

p p . W iśn ie w sk ie g o  i O jd o w sk ie g o .

W  w o ln y c h  g ło sa c h  p o ru sz o n o  c a ły  sz e re g  

sp ra w  m . in . i sp ra w ę u sz y c ia m u n d u ró w ’ w  

w ię k szy c h  o ś ro d k ac h .

O  g o d z 1 9 ,3 0 p re ze s p . S z a łu c k i so lw o w a ł  

z e b ra n ie  w z n ie s ie n ie m  to a s tu  n a  c ze ść  Z w ią z ­

k u N iższ . P ra c o w n ik ó w P o c z t, T e le fo n ó w  i 

T e le g ra fó w .  (a )

Z Walnego Zebranie Kola Przyjaciół
Harcerstwa w Wąbrzeźnie

D n ia 2 lu teg o  b r . o d b y ło  s ię w o b e c n o śc i 

p . s ta ro s ty  K a lk s te in a W a ln e Z e b ra n ie K o ła  

P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a m ias ta W  ą b rze ź n a . —  

P . p re z es N ałę c z z a g a ił z eb ran ie , w ita ją c  

p rz y b y ły c h  p o z d ro w ie n ie m  h a rc e rsk ie m  „ C z u  

w a j!“ . Z a w ia d o m ił z eb ran y c h , ż e p a n  S ta ro ­

s ta p rzy ją ł g o d n o ść p rez e sa  h o n o ro w e g o  tu r.  

K o ła  P . H . P a n  S ta ro s ta w  d łu ż sze j p rze m o -  

w ie w y ra z ił sw e z a d o w o le n ie z e w sp ó ln e j  

p rac y  K . P . H » z w ła d z a m i p a n s tw o w c in i.

W  d a lsz y m  c ią g u p rz em o w y z a c h ę c a ł p . 

S ta ro s ta o b y w a te ls tw o d o d a lsze g o p o p ie ra ­

n ia ru c h u  h a rc e rsk ieg o .

P o  o d c z y tan iu  p ro to k ó łu  z o s ta tn ieg o  W a l­

n e g o Z eb ra n ia , w y b ra n o  p . S ta ro s tę m arsza ł­

k ie m  z e b ran ia . Z  k o le i n a s tęp o w a ły sp ra ­

w o zd a n ia c z ło n k ó w  z a rz ą d u . P a n  p re ze s N a ­

łę c z z d a ł sz c z eg ó ło w e sp raw o zd a n ie z o b o z u  

le tn ie g o w  G ó rzn ie , w  k tó rc m  b ra ło u d z ia ł  

1 1 h a rc e rz y  z p o w ia tu  i z M ię d z y n a ro d o w e g o  

i P o m o rsk ie g o  Z lo tu  H a rc e rs tw a  w  G a rcz y m e ,  

w  k tó rem  b ra ło u d z ia ł 5 5 h a rce rz y  p o w ia tu  

w ą b rz e sk ie g o . Z a zn a jo m ił o b e cn y c h  ró w n ież  

z e s tan e m  in w e n ta rz a . S k ła d n ic a K . P . H . 

z n a jd u je s ię w  sz k o le p o w sz . m ęsk ie j. W a r ­

to ść e k w ip u n k u w y n o s i 2 5 0 0 z ł. P . P rez e s  

d z ię k o w a ł p . in sp . sz k o ln . M a tu sz k iew ic zo w i 

z a p o p a rc ie  h a rce rs tw a w  p o w ie c ie . Z a s łu g ą  

p . In sp e k to ra je s t, ż e w  ro k u 1 9 5 2 p o w s ta ło  

2 7 d ru ży n h a rc e rsk ic h w  p o w ie c ie . W  z a ­

s tę p s tw ie o p iek u n a d ru ż y n y g im n az ja ln e j  

z d a ł p . N ałę c z sp ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i  

te jż e  d ru ży n y , k tó ra  l ic z y  2 0  d ru h ó w .

P a n  d r . P o d la sz e w sk i, ja k o  o p ie k u n  d ru ż y ­

n y  p o z a sz k o ln e j, z a w ia d o m ił o b e c n y c h , ż e !■- 

d ru ż . im . K a z im . P u łask ieg o l icz y 2 5 c z ło n ­

k ó w '. 1 2 c z ło n k ó w  z d o b y ło  w  r . 1 9 5 2 w y ż sze  

s to p n ie  h a rc e rsk ie , 1 0  c z ło n k ó w ’ z d o b y ło  sp ra ­

w n o śc i h a rce rsk ie n a o g ó ln ą su m ę 5 9 sp ra w ­

n o śc i. D ru ż y n a je s t p o d z ie lo n a n a 5 z a s tę ­

p y . D o  p ie rw sz e g o  —  z a s tę p u  ż e g la rsk ie g o  —  

n a le ż y  8  c h ło p c ó w  w  w ie k u  o d  1 7 — 2 0 la t . T a ­

b o r z as tę p u  ż e g la rsk ie g o  sk ła d a  s ię z k a jak u  

ż eg la rsk ieg o , w y k o n a n e g o  p rz ez  c z ło n k ó w  te ­

g o z a s tęp u , z ło d z i w io s ło w e j z ak u p io n e j  

p rze z K . P . H . o raz z w łasn o ręc z n ie z b u d o ­

w a n eg o  ś liz g o w c a ż a g lo w e g o . B ib ljo tek a  d ru ­

ż y n y z a w ie ra 2 5 to m ó w  h a rc e rsk ich i 4 5 to ­

m ó w  p o w ieśc io w y c h . S p ra w o z d a n ie z d z ia ­

ła ln o śc i d ru ż y n y m ę sk ie j p rz y sz k o le p o ­

w sz ec h n e j z d a ł p . n a u cz . P ió r. D iu ż y  n a  l ic z y  

2 4  z u c h ó w . W  d ru ż y n ie  je s t 6  m ło d z ik ó w , re ­

sz ta  z u c h ó w  z I i I I g w ia z d k ą .

P . B o ro w sk a z d a ła sp ra w o z d a n ie z p ra cy  

ro c z n e j d ru ż y n y ż e ń sk ie j im . E m ilji P la te -  

ró w n y . D ru ż y n a ta sk ład a  s ię z 2 8  d ru c h e n . 

W  ro k u  u b ieg ły m  1 2 d ru c h en  z ło ż y ło  s to p ie ń  

o c h o tn ic ze k  i 8  d ru c h e n  p rz y rz e c ze n ie  h a rc e r ­

sk ie .

N a s tę p n ie p . d r . P io tro w sk i z d a ł sp ra w o ­

z d a n ie k a so w e : D o c h ó d  w  ro k u  1 9 5 2  w y n o s ił:  

2 .1 0 1 ,2 6 z ł., ro zc h ó d 1 .6 0 5 ,1 6 z ł. S a ld o n a ro k  

1 9 5 3  w y n o s i 4 9 6 ,1 0  z ł. N a cz e ln ik  U rz ę d u  S k a r ­

b o w e g o p . G rz y w ac z , ja k o c z ło n e k k o m is ji  

re w iz y jn e j, u z n a ł sp ra w o z d a n ie sk a rb n ik a  

z g o d n e  z e  s ta n e m  fa k ty c z n m  i p ro s i o  a b so lu ­

to rju m  d la Z arzą d u . P a n in sp e k to r sz k o ln y  

M a tu sz k iew ic z z az n a jo m ił o b e c n y ch z w y n i­

k ie m  z ja z d u  c z ło n k ó w ’ K . P . H ., k tó ry o d b y ł  

s ię w  g ru d n iu u b . ro k u w  G ru d z ią d z u N a  

z je źd z ić b y li o b e cn i: p . g e n e ra ł P a s ła w sk i i

25-letnia praca Kółka Rolniczego 
w Wąbrzeźnie

D ru g ie m  z rz ę d u  K ó łk ie m  R o ln ic ze m  
w  p o w ie c ie , k tó re o b c h o d z i 2 5 - 'le c ie  
sw e g o  is tn ie n ia  je s t K ó łk o w  W ą b rz e ź ­
n ie . ( iP ie rw sze m  b o w ie m  K ó łk ie m  je s t 
w  K o w a le w ie , o ib c h o d z ą c e ju b ile u sz w  
u b . ro k u ) .

O to k ró tk i z a ry s p ra c y  K ó łk a W ą ­
b rz e sk ie g o :

P ie rw sz e z e b ran ie o rg a n iz a c y jn e  
K ó łk a o d b y ło s ię d n ia 9 lu te g o 1 9 0 8 r . 
p rz y  l ic z n y m  u d z ia le o k o lic z n y c h i d a l­
sz y ch ro ln ik ó w . P re z e sem  p ie rw sz y m  z  
s ta ł ja k z a zn a c z an o  w  p ro to k ó le —  p  
S z y p e rsk i z W a ły c z a , se k re ta rz e m  p . 
S te lm a c h o w sk i, sk a rb n ik ie m  p . D o b ro ­
w o lsk i. P ie rw sz e z e b ran ie o d -b y ło s ię  
w  „ sa lc e o św ia to w e j" , g d z ie o b e c n ie  
z n a jd u je s ię •o c h ro n k a .

N o w a o rg a n iz a c ja ro z p o c z ę ła in ten ­
sy w n ą d z ia ła ln o ść . N ie o g ra n ic z o n o s ię  

p rz e d s ta w ic ie le  1 2  K ó ł z  P o m o rz a . D zia ła ln o ść  

K . P . H . w ąb rze sk ieg o  k w alifik o w a n o  n a  b a r ­

d z o  d o b rz e . R ó w n ież  p . p ro f. S łab y  z  T o ru n ia  

z a zn a c z y ł, ż e  K . P . H . w ą b rz e sk ie  s to i p raw ie  

ż e n a 1 -sz e iii m ie jsc u  w śró d  K ó ł n a  P o m o rz u .  

P a n  S ta ro s ta d z ię k o w a ł z a sp raw o zd a n ia  i o -  

tw o rzy ł d y sk u s ję . W  d y sk u s ji z a b ra ł g ło s  

d e leg . p . D z ie rz g o w sk i m ó w ią c , ż e s ta ra ć s ię  

trz e b a , b y l ic zb a c z ło n k ó w d ru ży n y p o z a ­

sz k o ln e j w z ro s ła d o  5 0 . N a s tę p n ie u d z ie lo n o  

z a rz ą d o w i a b so lu to rju m .

S k ład n o w e g o z a rz ąd u je s t n a s tęp u ­

ją c y : p p . N a łęc z , k ie ro w n ik  sz k o ły  —  p re z es ,  

M a tu sz k ie w ic z , in sp e k to r sz k o ln y  —  w ic e p re ­

z e s , R e isk e , e m . in sp . sz k o ln y —  se k re ta rz , 

D y d e k o w a . n a u c zy c ie lk a —  z a s t. se k re ta rz a ,  

D r. P io tro w sk i, a p te k a rz  —  sk a rb n ik , k s . p ro f .  

B re jsk i —  k a p e la n  h u fc a , p o r. K u lisz ew sk i, 

K o m e n d a n t P . W . i W . F . Ł a w n ic y  p p . ; b u r ­

m is trz  S c h w a rz , d r . P d tila sz e w sk i, G a szy ń sk i,  

D z ie rz g o w rk i, N a d o ln y .

W  d a lsz y m  c ią g u  z e b ra n ia p rz ed s ta w ił p . 

P rez es p ro g ram  p ra cy  K . P . H . n a ro k 1 9 5 5 . 

C e le m  p ra cy  je s t z a k ład a n ie  d ru ż y n  h a rc e r ­

sk ic h i K ó ł P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a w  p o w ie ­

c ie . B u d że t n a ro k 1 9 5 5 u s ta lo n o w  d o c h o ­

d z ie i ro zc h o d z ie n a  9 0 0 z ł P a n  D u d z ia k  s ta ­

w ił w n io se k , a b y u tw o rz y ć z a rzą d p o w ia to ­

w y . N a to o d p o w ie d z ia ł p . N a łęc z , ż e te n ż e  

w  m y ś l s ta tu tu  ju ż  is tn ie je . N a s tę p n ie  p . p re ­

z es N ałę c z s ta w ił p ro p o zy c ję , b y  z w ró c ić s ię  

z p ro śb ą d o p rz e w o d n ic z ą ce g o P o w . K o m ite ­

tu  P . W . i W . F . o  p o p a rc ie  w n io sk u  d o  S e j­

m ik u , a b y  z e ch c ia ł u c h w alić d o d a tk o w ą su b ­

w en c ję  n a  c e le  P . W . i W . F . Ja k o  p o w ó d  d o  

tp g o  w n io sk u  p o o d a n o  fak t, ż e P o w . K o m ite t  

P . W . i W . F . o d 2 m ies ię cy n ie d y sp o n u je  

ż a d n ą k w o tą , c o o d b ija s ię n a w y sz k o le n iu  

w szy s tk ic h  s to w a rz y sze ń  P .W . i W .F ., a  w ię k ­

sz a  c z ęść  b u d że tu  z a  ro k  1 9 5 2 /5 5  z o s ta ła  z u ż y ­

ta n a u k o ń c ze n ie b u d o w y b o isk a sp o rto w eg o  

w  W ą b rz e ź n ie , k tó re w  ro k u u b . o d d a n e z o ­

s ta ło d o u ż y tk u . W n io se k te n jed n o g ło śn ie  

p rz y ję to . P . p o r . K u lisz e w sk i z aw ia d o m ił o -  

b e c n y c h  o  o tw a rc iu  o ś ro d k a sp o r tu  z im o w eg o  

w  B o rk u K a szu b sk im , p ro p o n u ją c z a ra ze m ,  

ż eb y  n a  o tw arc ie  te g o ż  w y s łać d e le g a c ję z K . 

P . H . i z d ru ż y n h a rc e rsk ic h . P . In sp e k to r  

sz k o ln y , u z u p e łn ia jąc sp ra w o z d a n ie z z ja z d u  

w  G ru d z ią d zu , z a z n ac z y ł, ż e n a p ie rw sz em  

m ie jsc u w  p rac y  K . P . H . s ta w io n o : 1 ) o b o ­

z y le tn ie , 2 ) w y szk o le n ie s ił z a s tę p o w y c h ,  

5 ) sp raw ę d ru ż y n p o z a sz k o ln y c h . P . In sp . 

p ro s ił o b e c n y c h , z a ją ć s ię m ło d z ie żą p o z a ­

sz k o ln ą i z a ch ę c ić ją d o w stą p ie n ia w  sz e ­

re g i h a rc e rsk ie . N as tę p n ie p rze d s ta w ił p . 

p re z es z e b ra n y m  sp ra w ę d o ż y w ian ia b ie d ­

n y c h d z ie c i i z ac h ęc ił d o p o p ie ra n ia te j a k ­

c ji. Z ło ż o n o n a te n c e l 1 4 ,6 0 z ł. W  w o ln y ch  

g ło sa c h p o ru sz o n o sp ra w ę k o m e n d a n ta h u f ­

c a w ą b rz esk ie g o . P . p re ze s N a łę c z o b ja śn ił , 

ż e p . p ro f . G o lik p rz y rz e k ł p rzy ją ć te n  

u rzą d . W  p rze c iw n y m  ra z ie K . P . H . s ta ra ć  

s ię b ę d z ie , b y p . p o d h a rcm is trz G a w a rzy c k i  

p o n o w n ie o b ją ł k o m e n d ę .

N a  te rn  p . S ta ro s ta K a lk s te in  so lw o w a ł z e ­

b ra n ie , ż y c z ąc K o łu d a lsz e j o w o cn e j p rac y  

d la d o b ra H a rc e rs tw a P o lsk ie g o .

J -a .

ty lk o  d o  te g o , b y  w y g ła sz ać  re fe ra tu  n a  
z e b ran ia c h , le c z u rz ąd z a n o ró ż n e w y ­
c ie cz k i w sp ó ln e c z ło n k ó w .

T u , n a  ty c h  z e b ra n ia c h  p iln ie  b a c z o -  
c z o n o , b y  k a ż d y  c z ło n e k  K ó łk a  s ta ł n ie  
ty lk o n a s tra ż y sw y c h in te re só w  o so ­
b is ty c h ,le c z p rz e d e w sz y s tk ie m  b y  b ro ­
n ił p o lsk o śc i.

i i w sp ó łp ra c a z a rzą d u z c z ło n k a m i  
K ó łk a b y ła  ib . z ig o d n a .

iZ a m o ż n ie js i c z ło n k o w ie  p rz e z n a c z a li  
n a k a ż d e  z e b ran ia  trz o d ę  c h le w n ą  w z g l 
d ró b , a b y  w y lo so w a ć  je  n a  z e b ra n iu  p o ­
ś ró d c z ło n k ó w .

D ru g im  p re z e se m  K ó łk a  b y ł p . Ś lą sk i 
z O rło w a , w ic e p re z e se m  p . C h e łm ick i 
z W a ły c z a , se k re ta rze m  p . S ik o rsk i z  
O rło w a , sk a rb n ik ie m  p . (P io tro w sk i z  
W ą b rz e źn a .

N a s tę p n y  z a rz ą d w y b ra n y z o s ta ł w  
r . 1 '9 1 4 . Z a rz ą d  p ra w ie , ż e te n sa m  
z o s ta ł, b o w ice p re ze se m  i ^ S e k re ta rz e m  
w y b ra n o  p . S ik o rsk ie g o ,

P o  c z te ro  i p ó ł le tn ie j p rz e rw ie  sp o ­
w o d o w a n e j w o jn ą K ó łk o R o ln icz e m e  
p ra c o w a ło ,

ro k u 1 9 1 9 d n ia 1 6 lu te g o o d b y ło  
s ię  z e b ra n ie , n a  k tó re m  w y b ran o  z a rz ą d  
w  sk ła d  k tó re g o  w c h o d z ili: p re z e s p . 
Ś lą sk i, z a s tę p c a p re z e sa k s . C h y la re c k i  
z R y ń sk a , se k re ta rz  p . N o w ak , sk a rb n ik  
p . P io tro w sk i.

W  d n iu 2 9  lu teg o  2 0  ro k u  'w y b ra n o  
te n  sa m  z a rz ą d , c o  w  ro k u  p o p rz e d n im .

D n ia  Ż l 1 l is to p a d a  2 1 ro k u  u rz ą d zo n o  
d o ra ź n ą  sk ła d k ę n a a rm ję  H a lle ra . D o ­
ra ź n a  sk ła d k a  p rz y n io s ła o ig ó łe m  1 6 ,3 0 0  
m a re k .

P ie rw szy m c z ło n k iem h o n o ro w y m  
K ó łk a o b ra n o p . Ś lą sk ie g o z O rło w a , 
z a 1 0 - le tn ią  p re z e su rę  w  K ó łk u  R o ln i-  
c z em .

N a stę p n ie  k o le jn o  p re z esa m i b y li p p .  
W a c ła w  M ie c z k o w sk i, P io tro w sk i, śp . 
h r . D ą m b sk i.

D n ia 8 l ip c a 1 9 2 8 r . o d b y ło s ię p o ­
św ięc e n ie sz ta n d a ru , n a n ie sz p o ra c h .  
P o św ię ce n ie  d o k o n a ł k s . p ró b . Z a k ry ś .

O d ro k u 1 9 1 9 je s t o b e c n y z a rzą d z  
p p re z e se m  W r ó b le w s k im  n a c z e le

O g ó łe m  c z ło n k ó w  h o n o ro w y c h je s t  
w  K ó łk u  2  i to  p p .: Ś lą sk i i P io tro w sk i.

D w a d z ie śc ia p ię ć  la t w  K ó łk u  n a le ­
ż ą p p . L e d w o c h o w s k i K o n ra d , S a w ic k i 
A le k sa n d e r , S z y m e c k i A n to n i, P io t r o w  
s k i F ra n c isz e k , K lim e k  S te fa n .

C z ło n k ó w c z y n n y c h l ic zy o b e c n ie  
K ó łk o  p rz e sz ło 1 0 0 c z ło n k ó w .

Ł A Ń C U C H  N A  R Z E C Z  B E Z R O ­

B O T N Y C H ,

N a w e z w a n ie p , m c c . B a lc e r s k ie g o , 
s k ła d a m  5 ,—  z ł . n a r z e c z b e z r o b o tn y c h 
i u p r z e jm ie  p r o s z ę o d a lsz e p o d t r z y m a ­
n ie ła ń c u c h a s k ła d e k ,p p . D R . L E S Z -  
K O W S K I E G O  i  D R . O S T R O W S K I E G O

(— ) W . S M Ó L S K I  

s ę d z ia

Z a w e z w a n y p r z e z p . m e c e n a s a B a l-  
c e r s k i j e g o s k ła d a m 5 ,—  z ł . n a b e z r o­
b o tn y c h . —

(— ) D R . K A W C Z Y N S K I

W e z w a n y p r z e z p  m e c . C H W I E Ć K Ę  
s k ła d a m  n a r z e c z b e z r o b o tn y c h 5 z ł  
i p r o s z ę o d a ls z e p o d t r z y m a n ie ła ń ­
c u c h a p p . W a c ła w a J A N K O W S K I E ­
G O , a p te k a r z a , i S ta n is ł . C H W I A Ł -  
K O W S K I E G O .

K U Ż A J ,  a d w o k a t .

Kursy Rolnicze
N A  T E R E N I E  D Z I A Ł A L N O Ś C I  

O K R Ę G . R A D Y  R O L N I C Z E J  

W  C H E Ł M Ż Y .

W  c z a s ie  b ie ż , z im y  d o  d n ia  3 1 -g o  
s ty c zn ia b r . z o s ta ło p rz e p ro w a d z o ­
n y c h  n a  te re n ie  O k rę g o w e j R a d y  R o l­
n ic z e j w  C h e łm ż y  i p o w . G ru d z ią d z ­
k ie g o p rz y  w sp ó łu d z ia le S z k o ły  R o l­
n ic z e j w  C h e łm ż y  2 4  je d n o d n io w y c h  
k u rsó w ro ln ic z y ch , k tó ry c h w y słu ­
c h a ło  8 6 8  o só b  z te g o  8  d la  m ło d z ież y  
o  p rz y sp o so b ie n iu  ro ln ic z e m  z  3 6 9  s łu ­
c h a c za m i i 1 6 d la o sa d n ik ó w  z 4 9 9  
s łu c h a cz a m i.

W y k ład y  d la o sa d n ik ó w  w sz ę d z ie  
p ra w ie  z o s ta ły  p rz e z n ic h  p rz y ję te  z  
d u ż e m  z a d o w o le n ie m , w y w o ła ły  sz e ­
re g z a p y ta ń , o ż y w io n ą d y sk u s ję .

P re le g e n c i b y li: p e rso n e l n a u c z y ­
c ie lsk i sz k o ły , in s tru k to rz y  o sa d n ic z y  
in ż . D a n ilu k  i in s tr . P . T . R . n a  p o w . 
w ą b rz e sk i i g ru d z ią d z k i p . M a łk ie ­
w ic z . W o b e c  p ro je k to w a n ia d la o sa ­
d n ik ó w  d w u d n io w ’y c h k u rsó w : p o w ­
sz e c h n e g o , ż ą d a n ia o sa d n ik ó w r p o w tó ­
rz e n ia k u rsó w  o d b ę d ą s ię je sz cz e w r 
lu ty m  b r . je d n o d n io w e k u rsy h o d o ­
w la n e : w  p o w . w ą b r z e sk im : w  G o lu ­
b iu  1 3 . I I . ,  w  M a ły c h  R a d o w d s k a c h 
1 4 . I I . ,  w  Z a s k o c z u 1 5 . I I . ,  w  W a ły c z k u  
1 7 . I I .  i  w  P r z y d w o r z u  1 7 . I I .  o g o d z i­
n ie 1 4 - te j .

N a  k u rsy  te  w in n i p rz y b y ć  n ie ty l-  
k o o sa d n icy , a le i ro ln icy z są s ie d ­
n ic h  w si.
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— Pokwitow anie. N a d o ż y w ia n ie b ie d ­

n y c h  d z ie c i sz k o ln y c h  o f ia ro w ra ł k s . N . N . 5 ,  —  

z ło ty c h . S z lac h e tn e m u o f ia ro d a w ’c y se rd ec z -  

n e  .B ó g  z a p łaa ć “ . P ro s im y  o  d a ls z e d a tk i.

(-) N ałęcz (-) Sigurska.

—  ślub. W  ś ro d ę , d n ia  8 . b m . o  g o d z in ie  5  

p o p o łu d n iu  w  tu t. k o śc ie le p a ra f ja ln y ir i o d ­

b y ł s ię ś lu b sy n a z n a n e g o k u p ca  p . Juljana  

Baranowskiego —  A lfonsa z  p a n n ą  Stanisławą 

K uców ną z  W ą b rz e ź n a , ś lu b u  u d z ie lił k o le g a  

sz k o ln y  P a n a M ło d e g o ks. w ik. A lfons W eb 

trow ski  z N o w eg o m ias ta . P o  o b rz ę d z ie ś lu b ­

n y m . w  d o m u o jc a p a n n y m ło d e j p o d e jm o ­

w a n i b y li l ic z n i g o śc ie z s ta ro p o lsk ą g o śc in ­

n o śc ią . D o  l ic z n y c h  ż y c z e ń  n a /ie s łan y c h  m ło ­

d e m u P a ń s tw u , d o łą c z a m y s ię , ż y c zą c n a  

n o w e j d ro d z e  ż y c ia  w sz e lk ie j p o m y ś ln o śc i.

R e d a k c ja .

— Pobyt Inspektora O rganizacyj O bron ­

n y c h  P o m o rz a . W  d n iu  w c z o ra js z y m  b a w ił w  

m ieśc ie n a sz e m In sp . g łó w n y , o rg a n iz ac y j  

o b ro n n y c h P o m o rza , p . g e n e ra ł b ry g . R ach- 

m istruk.  P a n  G en e ra ł o d b y ł k o n fe re n c ję  z p a ­

n e m  w ice s ta ro s tą C w in a ro w ic ze m , n a s tę p n ie  

w  to w a rz y s tw ie P o w . K -n ta P . W . p o r . K u li-  

szewskiego, p rze p ro w ad z ił in sp e k c ję h u fc ó w  

sz k o ln y c h i p ra c p . w . i w . f . n a te re n ie tu ­

te js ze g o  p o w ia tu .

_  U waga w łaściciele dom ów ! P o n ie w aż  

p rz e n ie s ie n ie  D y re k c ji K o le jo w e j d o  T o ru n ia  

z a w is ło w y łą cz n ie o d m o ż n o śc i z a p ew n ie n ia  

o d p o w ie d n ie j i lo śc i m ie sz k a ń w  T o ru n iu  lu b  

b lisk ie j o k o licy  (C h e łm ż a , P o d g ó rz . In o w ro c ­

ła w , B y d g o sz c z , A lek sa n d ró w , K o w a lew o , W ą ­

b rz e ź n o e tc .) d la p o m ie sz c z e n ia u rz ę d n ik ó w ’ 

te jż e d y re k c ji, p rz e to M a g is tra t p ro s i w sz y ­

s tk ic h w łaśc ic ie li d o m ó w , a d m in is tra to ró w  

e tc . w  o d n o śn y c h  m ias ta c h  o n a ty c h m ia s to w e  

p o d a n ie w szy s tk ic h  m ie sz k a ń 1 , 2 , 5 i 4 p o ­

k o jo w y c h . k tó re  w  c z as ie  o d  1 m a ja d o  D -g o  

l ip c a 1 9 3 5 ro k u b ę d ą m o g ły b y ć z a ję te .

Z g ło sz e n ia z d o k ła d n e m  p o d a n ie m  a d re su ,  

i lo śc i i ja k o śc i m ie sz k ań , te rm in u , w  k tó ry m  

m ie sz k a n ie m o ż e b y ć z a ję te o ra z w y so k o śc i  

c z y n sz u  k ie ro w a ć n a le ż y  p o d  a d re se m  M a g i­

s tra t T o ru ń , R atu sz , W y d z ia ł I . (p o k ó j 5 0 ) .

—  W alne zebranie Tow. W łaścicieli N ieru ­

chom ości o d b y ło  o s ię w  ś ro d ę , d n ia 8 b m . w  

lo k a lu  p . D e rę g o w sk ie g o . P o  z a g a je n iu  i o d ­

c zy ta n iu p ro to k ó łu  z o s ta tn . z e b ra n ia , p rz y  - 

s ią p io n o  d o  sp ra w o z d an ia  z  w a ln eg o  z e b ra n ia  

Z w ią z k u O k rę g o w e g o z d n ia 1 5 . I . b r . M a r ­

sz a łk ie m  z e b ra n ia w y b ra n o p . Strzyżewicza. 

Z k o le i z d a je ro c z n e sp ra w o z d a n ie p re z e s ,  

se k re ta rz , sk a rb n ik , k o m is ja  rew iz y jn a . Z e  

sp ra w o z d a n ia  k a so w e g o  p a n i M u sz a rsk ie j w y ­

n ik a  d o c h ó d  z ł. 4 2 8 ,5 6 , ro zc h ó d  z ł. 1 6 5 ,5 1 , sa l­

d o  n a  ro k  1 9 5 5  z ł. 2 6 5 ,0 1 . D o  k o ń c o w e g o  sp ra ­

w o z d an ia  p rz y s tą p iła  k o m is ja  re w iz y jn a  w  o -  

so b a ch  p p . B a lic k ie g o  i S trz y ż e w ic za , s tw ie r ­

d z a ją c w zo ro w e p ro w a d z e n ie k s ią g i z g o d ­

n o ść  sp ra w o z d a n ia sk a rb n icz k i, —  s taw ia ją c  

w n io se k  o  u d z ie le n ie  z a rz ąd o w i a b so lu to rju m .

P o  d y sk u s ji n a d  sp ra w o zd a n ie m  i u d z ie le ­

n iu a b so lu to rju m , p rz y s tą p io n o d o w y b o ru  

n o w e g o z a rzą d u , k tó rz y s ię sk ład a z p p .  

D r. Piotrow ski — p rz e w o d n ic z ą c y , Strzyże- 

w icz — z a s t. p rze w ., Sigursk i —  se k r., K ow -  

u a ck i B . —  z as t. se k r ., M u sz a rsk a —  sk a rb n , 

ław n ik a m i w y b ra n o p p .: G ander K ., N ow a­

czyk i Lula, d o  k o m is ji re w iz y jn e j p p . Sass 

i Balick i.  Z  p o w o d u  k o rzy s tn e g o o  s ta n u  f in a n ­

so w e g o to w a rz y s tw a , z e b ran i u c h w a la ją ob­

niżyć składki członkowskie, i to k w a r ta ln ie  

n a ।  _  z l. N a s tę p n ie u c h w a lo n o rez o lu c ję  

p rz e c iw k o  p o n ie s ie n iu  S ą d u  A p e la c y jn e g o  z  

T o ru n ia  d o  U z n a n ia , o raz  p rz ec iw k o  p ro je k ­

to w i w p ro w a d z en ia  s ta łeg o  p o d a tk u  m ają tk o ­

w e g o .

P o  o d c zy tan iu  k o m u n ik a tó w *  Z w ią zk u  O k r.  

o m a w ia n o  sp ra w y  p o d a tk o w e , m ian o w ic ie  p o ­

d a te k  o d  n ie ru c h o m o śc i, lo k a li, k a n a liz ac y jn y  

i z a c zy sz cz en ie u lic . P rz ew o d n ic z ą c y  d a je  

w y c z e rp u ją c e  w y jaśn ie n ia  i w sk a z ó w k i.

P o  w o ln y c h  g ło sa c h  so lw o w a ł p rze w o d n i­

c z ą cy  dr. Piotrowski o  g o d z . 1 0 ,2 0 z eb ran ie .

—  K iedy C ię gnębi sm utek, żal, kiedy C ię 

gnębi troska —  p o śp ie sz  n a  w ie c z o re k  k a rn a ­

w a ło w y S to w a rz y sz e n ia M ło d z ie ży K a to lic ­

k ie j M ę sk ie j, k tó ry  o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę ,  

d n ia 1 2 . b m . o  g o d z . 7 ,3 0 w ie c z o re m  w  sa li p . 

K lim k a . N a p ro g ra m  w iec z o ru sk ła d a ją s ię  

k o m e d ja , w y w o łu ją c a h u rag a n y śm ie c h u ,  

p . t . „ S P U D Ł O W A L I" . D a le j w e so łe k u p le ty  

ja k  „O statn ie w iadom ości prasow e'4 i „N asze 

M uzeum dom ow e44, o ra z m o n o lo g  l ite ra c k i p t. 

„G roch  z kapustą444. R e a su m u ją c c a ło ść , p rz e -  

k o n y w * u je m y s ię , ż e ty lk o n a w ie c z o rz e u

M ło d z ie ż y  M ę sk ie j z a p o m n ie ć  m o ż n a  o  w sz y -  

s tk iem  i b a w ić s ię b e z tro sk o . W stęp z a z a ­

p ro sz e n ia m i.

—  N a in te n c ję  K ó łk a R o ln ic z eg o  z o k a z ji 

2 5 - le c ia te g o ż o d b y ła s ię w c z o ra j o g o d z in ie  

7 ,5 0  M sz a św . w  tu t. k o śc ie le p a ra f ja ln y m . U -  

d z ia ł w e M sz y  św . w z ię li z a rzą d  i c z ło n k o w ie  

K ó łk a z e sz ta n d a rem .  (a )

—  Podatek od lokali. M in is te rs tw o  S k a r ­

b u , w  o k ó ln ik u  d o  izb  sk a rb o w y ch  w y jaśn iło ,  

z e w o ln e o d  p o d a tk u  są m iesz k a n ia 1 , 5 , i 5 -  

iz b o w e , z a jm o w a n e  p rz e z b e z ro b o c z y c h , o  i le  

n ie m a ją su b lo k a to ró w * . W licz a s ię w  to  ró ­

w n ie ż  k u c h n ie .

—  W a n d a le . Ł a z ie n k i Z w . In w a lid ó w  W o ­

je n n y c h , z n a jd u ją c e s ię n a P o d z a m k u , n isz ­

c z o n e  są  p rz e z  ja k ic h ś  w a n d a ló w , k tó rz y  z ry ­

w a ją d a c h y , u sz k a d z a ją c  d rz w i, a  c z ęs to k ro ć  

w y ry w a ją d e sk i, z a b ie ra ją c je z p e w n o śc ią  

n a  o p a ł. P o n ie w  a ż  ła z ie n k i z b u d o w a n o  d la  u -  

ż y tk u  sz e rsz e g o  sp o łec ze ń s tw a  i z  o f ia r sk ła d ­

k o w y c h , p ro s im y , w * ra z ie z a u w aż e n ia ta k ie ­

g o . c o n isz c z y ła z ie n k i, p o d a ć g o d o p o lic ji.

— Zebranie O chotn iczej Straży Pożarnej. 

W  u b ie g ły w to re k  o g o d z . 7 -m e j w iec z o re m  

o d b y ło  s ię w s traż n icy z e b ra n ie O c h o tn icz e j  

S traż y P o ż a rn e j, p o d p rz e w o d n ic tw em  n a ­

c z e ln ik a  p . Pokorow skiego.

P o z a g a je n iu z e b ra n ia i o d c z y ta n iu p o ­

rz ąd k u  o b ra d , se k re ta rz p . L . R edlak o d c zy ­

ta ł p ro to k ó ł z o s ta tn ieg o z e b ra n ia . W  p ie r ­

w sz y m  p u n k c ie  o b ra d  o m a w ia n o  sp ra w ę  w a l­

n e g o  z e b ra n ia , k tó re , p o d y sk u s ji u c h w a lo n o  

z w o łać  n a  d z ie ń  2 6  m a rc a  rb . o  g o d z in ie  4 - te j  

p o  p o łu d n iu .

N a s tę p n ie sz e ro k o o m a w ia n o sp ra w ę sy ­

ren y  a la rm o w e j, k tó re j b ra k  n a n a sz y m  te ­

re n ie d a je s ię b a rd z o o d c z u w a ć . S p raw ę z a ­

ła tw ie n ia sy re n y u w ła d z w y ż sz y c h , p o ru -  

c zo n o n a cz e ln ik o w i p o w ia to w em u  p . Bardja-  

now i.

W  d a ls z y m  c ią g u  z e b ra n ia o m aw ian o  p ro ­

je k t s tw o rz e n ia d ru ż y n p o ż a rn ic zo -ra to w n i-  

c zy c h  o ra z d ru ż y n  o d k a ż a ją c y c h . S p ra w ą  tą  

z a jm ie  s ię z a rz ąd . P o  w * o ln y c h  g ło sa c h i w y ­

c z e rp a n iu p o rz ąd k u o b ra d , p . n a c ze ln ik P o -  

k o ro w sk i so lw o w a ł z e b ra n ie h a s łe m  „ C z e ść  

s tra ż y " .  (a )

— Zebranie placówki w ąbrzeskiej Po­
w stańców i W ojaków  o d b y ło  s ię  p rz y  u d z ia le  

b lisk o  5 0 c z ło n k ó w  w  lo k a lu  p . S z y m ań sk ie ­

g o  w  d n iu  8 lu te g o  o g o d z . 8 -m e j.

Z e b ra n ie z a g a ił i p o d a ł p o rzą d ek  o b ra d  

p re ze s p . p ro f . G olik  w ita ją c l ic z n ie p rz y b y ­

ły c h c z ło n k ó w . •

N a s tę p n ie  p . Z ielińsk i  z U rz ę d u  S k a rb o w e ­

g o  w y g ło s ił re fe ra t o  P a n u  P re z y d e n c ie  R z e ­

c zy p o sp o lite j p ro f . M o śc ic k im , s tre szc za ją c  w r 

re fe ra c ie  ż y c io ry s i c z y n y P . P rez y d e n ta .

Z  k o le i w y g ło s ił re fe ra t o P o w s ta n iu  S ty -  

c z n io w e m  p . p ro f . G olik , k tó ry z o b raz o w a ł  

b o h a te rsk ie w y s iłk i p o w s ta ń c ó w 6 5 ro k u .

U z u p e łn ie n ie re fe ra tu  o  P o w s ta n iu S ty c z -  

n io w em  w y g ło s ił p . m g r. C w inarow icz, z a ­

c h ę c a ją c ró w n o c ze śn ie  d o  z g o d n e j w sp ó łp ra ­

c y  p rz y  u m a c n ia n iu  p o tę g i M o c a rs tw o w e j P o l­

sk i. P o le g ły c h  P o w s ta ń c ó w  6 5  ro k u  u c z c z o n o  

p rz e z  p o w sta n ie .

O  te rn , ż e p la c ó w k a  w ą b rze sk a P o w s ta ń ­

c ó w  i W o ja k ó w  w z ra s ta , je s t d o w o d e m  z a p i­

sa n ie  s ię  z n o w * u  1 1 n o w y ch  c z ło n k ó w .

K o m en d a n t p la c ó w k i p. Staniowski, z o b ra ­

z o w a ł n a jb liż sz ą  p ra c ę  p la có w * k i. U c h w a lo n o  

u rz ą d z ić 1 0 -c io g o d z in n y k u rs O . P . G ., ć w i­

c ze n ia  z  d z ied z in y  p . w  i w . f ., w y k ła d y , o raz  

c a ły  sz e re g  in n y c h  p ra c .

P o w o ln y c h g ło sa c h p . P re ze s so lw o w a ł  

z e b ra n ie h a s łe m  „ W o ln o ść !" , p o c z e m  o d śp ie ­

w an o  z w ro tk ę „ B o ż e c o ś P o lsk ę" .

—  W ielk ie m orderstwo —  d o k o n a n e  z o s ta ­

ło w  G ra n d C a fe . W ła śc ic ie l „ G ran d k i" p . 

B łasz k o w sk i p o le c ił z a m o rd o w ać b e z lito śn ie  

św in iaka i k a z a ł sp o rz ą d z ić z n ie g o ró ż n y c h  

sp e c ja łó w , a b y  g o śc ie , p rz y c h o d z ą c y  n a  „ P o d -  

k o z io łe k " ( w  d n iu 1 1 b m .) m ie li c o  je ś ć . P .  

B łasz k o w sk i p o z a te m  d o ło ż y ł W sz e lk ic h s ta ­

ra ń , a b y  g o śc ie z  p o b y tu  w  „ G ra n c e" b y li  z a ­

d o w o len i, sp ro w ad z ił w ięc  d o b o ro w ą  o rk ies trę  

d la sm a k o sz ó w * d o b rz e p ie lę g n o w a n e p iw a i 

w ó d k i, n ie  m ó w ią c  o  in n y c h  sm a k o ły k a c h .

—  Z  m iejscow ego K om itetu  N iesie­
nia Pom ocy Bezrobotnym . W c z o ra j  
w iec z o rem  z w o ła n e z o s ta ło  w a ln e  z e ­
b ra n ie m ie jsc . K o m ite tu N ie s ie n ia  
P o m o c y  B e z ro b o tn y m , n a  k tó re  p rz y ­
b y ło  z a led w ie  2 4  o so b y . P o  z a g a je n iu  
z e b ra n ia  p rz e z  p . B u rm is trz a  Schw ar­
za, z e b ra n i u c h w a lili z w o ła ć p o n o w ­
n ie z e b ra n ie z a 8 d n i. D a tę te g o z e ­

Z powiatu
— Pływaczew o. (Z g o n z a s łu ż o n e j 

o b y w a te lk i) . W  u b . c z w ar te k  z m a r ła  
p o k ró tk ie j, le c z c ię żk ie j c h o ro b ie  
śp . M a r  ja  z B o ro w sk ic h M in e tto w a ,  
p rz e ż y w sz y  la t 5 9 .

N ie u b ła g a n a  śm ie rć  w y rw a ła  z  n a ­
sz e g o  g ro n a  w z o ro w ą  m a tk ę  i o b y w a ­
te lk ę . D o  ż a ło b y  i sm u tk u  p o z o s ta łe j  
ro d z in y ’ p rz y łą c z a s ię b e z sp rz e cz n ie  
c a ła  lu d n o ść  tu t. w io sk i, k tó ra  w  c ią ­
g u d łu g ie g o w sp ó łż y c ia p o z n a ła Je j  
k ry sz ta ło w e se rc e , ta k w ra ż liw e n a  
lu d z k ą  n ie d o lę .

C z eść T e j p a m ię c i!
P o g rz eo  śp . M a rji M in e tto w e j o d ­

b ę d z ie  s ię  w  K o w a le w ie  w  p o n ie d z ia ­
łe k  o g o d z in ie 1 0 - te j. — R o d z in ie  
Z m a rłe j sk ła d a m y  tą  d ro g ą  n a sz e  se r ­
d e c z n e  w sp ó łc z u c ie . R e d a k c ja .

— W ielk ie R adowiska. (W ie cz o rn ic a SM P. 

Ż e ń sk ie j). W ie cz o rn icę k a rn a w a ło w ą u rz ą d z a w  

p rz y sz łą n ie d z ie lę d n ia 1 2 b m . K a to lic k ie S to ­

w a rz y sz e n ie M ło d z ie ż y Ż e ń sk ie j. W ie c z o rn ic a  

o d b ę d z ie s ię n a sa li p . N e u m a n a . P o c zą tek o  

g o d z . 6 - te j w ie c z . Ja k s ły c h a ć z jed z ie d o R a -  

d o w isk s to łe c z n y z e sp ó ł ja zb a n d o w y . C ie sz ą  

s ię lu b o w n ic y  m u zy k i i ta ń c a , b o  ta k  d o sk o n a łą  

m u z y k ę u  n a s n a w si rz ad k o  s ię s ły szy . K o le  

sz c z ę śc ia d a g o śc io m  n ie je d e n p ię k n y p re z e n t  

a p o c z ta ja p o ń sk a d o rę cz y im  m n ó s tw o k a r t.  

K to n a jw ię c e j k a rt o d b ie rz e —  o n a i o n —  

o trzy m a ją p ię k n e p o d a rk i.

K to  p ra g n ie  n a  c h w ilę z a p o m n ie ć o  tro sk a c h  

k ry z y su , k to p ra g n ie w eso ło sp ę d z ić w ie c zó r  

śp ie sz y w  n ie d z ie lę d o W ie lk ic h R a d o w isk n a  

w ie c z o rn ic ę M ło d y c h P o le k . W stęp n a sa lę  

1 z ło ty  z a p rz ed s ta w ien ie i tan iec .

—  Bielsk. (P o d z ię k o w a n ie ). N a z eb ran iu  

R a d y G m in n e j w  B ie lsk u  w  d n iu 2 7 u b . m . 

z in ic ja ty w y w ó jta p . C h w ie ć k i, so łty sa p . 

N e lk o w sk ie g o  i m ie jsc o w e g o  n a u cz y c ie la , z o ­

s ta ł w y b ra n y  k o m ite t d o ż y w ia n ia d z ie c i ro ­

d z ic ó w  b e z ro b o tn y c h , w  sk ła d  k tó re g o  w e sz li 

n a s tę p u ją c y  p p . Ja n Ja g ie lsk i, Jó z e f T u sz y ń ­

sk i i m ie jsco w y  n a u c z y c ie l. Z a d a n ie m  k o m i­

te tu  b y ło  z b ie ra n ie  d o b ro w o ln y c h  d a tk ó w  n a  

p o w y ż sz y c e l. O  te rn , jak  m ie jsc o w e O b y  

w a te ls tw o z ro z u m ia ło d o n is ło ść te j a k c ji,  

św iad c z y  l is ta o f ia r, z ło ż o n y c h p rz e z p p .: —  

Ja g ie lsk i p ó ł c tr . ż y ta i p ó ł c tr. p sz en ic y , —  

D z w o n k o w sk i p ó ł c tr . ż y ta , L u c 4 0 f t. ż y ta ,  

B u ch h o lc 2 0 f t . ż y ta , S c h w e n k p ó ł c tr . ż y ta ,  j 

K o z ło w sk i 5 0  f t . p sz e n ic y , G ry k a ło w sk i 5 0  f t . • 

ż y ta , G a rd z ie lew sk i p ó ł c tr. ż y ta i p ó ł c tr .  

p sz e n ic y , N e lk o w sk i 1 c tr . ż y ta , A d a m  p ó ł c tr .  

ż y ta , A sp h a l W ilh e lm  p ó ł c tr. ż y ta , M ic h a lsk i 

1 c tr . ż y ta , E w e rt p ó ł c tr. ż y ta , O le ś p ó l c tr.  

ż y ta , C h w ie ćk o  1 c tr. ż y ta , S z ram o w sk i 2 5 f t . 

ż y ta , C z a jk o w sk i T a d eu sz 2 0 f t . ż y ta , C z a j­

k o w sk i Z y g m u n t 5 0 f t. p sz e n ic y , D ą b ro w sk i  

1 c tr . ż y ta , A sp h a l O tto n  p ó ł c tr. ż y ta , A sp h a l  

Jo a n n a  p ó ł c tr. ż y ta , A sp h a l K a ro l 5 0  f t . p sz e ­

n ic y , F ritz 1 c tr . ż y ta , S o b o c iń sk i Jó z e f 2 5 f t . 

ż y ta , S z a rsz e w sk i p ó ł c tr . ż y ta , T u sz y ń sk i p ó ł  

c tr. ż y ta , P o e h lk e  A u g u s t p ó ł c tr. ż y ta . B o e h l­

k e  Id a  p ó ł c tr . ż y ta .

W szy s tk im  o f ia ro d a w c o m  w  im ien iu d o ­

ż y w ia n e j d z ia tw y  sz k o ln e j sk ła d a m y  se rd e c z ­

n e , s ta ro p o lsk ie  „ B ó g  z ap łać !"

K om itet  D ożyw iania D zieci Szkoln. w  Bielsku

(— ) Jagielski Jan, (— ) Tuszyński Józef 
(— ) N iew iada Leon.

— Podzam ek G olubski. (Z e b ra n ie B B W R .l 
D n ia 2 9 s ty c z n ia b r . o d b y ło s ię z eb ra n ie n a  
P o d z a m k u G o lu b sk im  p rz y u d z ia le c z ło n k ó w  
k o ła L ise w a , P o d z a m k u i O stro w ite g o ( łą c z n ie  
o k o ło 6 o só b ) ..

P o z a g a je n iu p rze z m ie jsco w eg o p rez esa p . 
B ro d o w sk ieg o  z a b ra ł g ło s k ie ro w n ik se k re ta r­
ia tu p o w ia to w e g o B B W R . p . K o rn a c k i w y ja ś ­
n ia ją c  sp ra w y  g o sp o d a rc ze , w sp o m in a jąc  o  u rz ę ­
d a c h  w z ą je m n y c h , w alc e  z  k a rte la m i i k o n ie c z ­
n o śc i łą c z e n ia s ię i w sp ó łd z ia ła n ia .

P o c z e m  z a b ra ł g ło s p re ze s K o ła z L ise w a  
p . Ć w ie rd z iń sk i. P . Ć w ie rd z iń sk i o m ó w łi sp ra w ę  
u rzę d ó w  ro z je m c z y c h w y k az u ją c ic h m a łą p o ­
m o c d la ro ln ik ó w , g d y ż in te rw e n jo w a ć m o g ą  
je d y n ie c o  d o d łu g ó w  u o só b p ry w a tn y c h , n a ­
to m ia s t n ie s ię g a ic h w p ły w  d o S p ó łd z ie ln i,  
K a s K o m u n a ln y c h , B a n k ó w  p ry w a tn y c h i w o -  
g ó le  d o  in s ty tu c ji o  c h a rak te rze  p u b lic z n y m , d łu ­
g i u ty ch in s ty tu c ji re g u lu je d a le j k o m o rn ik .

P . Ć w ie rd z iń sk i w y k az u je d a le j, ź e je d n o ­
c z e śn ie p ra w ie p rz y w y d a w a n iu u s ta w y o u -  
rz ę d a c h ro z jem c zy c h , a w ię c p o m o cy d la ro l­
n ik a , w y d a n e  b y ły  ro z p o rzą d z en ia w ie lc e  sz k o ­
d z ą ce  ro ln ic tw u  a  m ia n o w ic ie ro z p o rz ą d z e n ie o  
p rzy m u so w y m  śc ią g an iu o d  ro ln ik ó w  p rz ez U -

b ra n ia  p o d a m y  w  sw o im  c z as ie . D z i­
w ić s ię ty lk o  n a le ży , ż e n a z e b ra n ie  
ta k  m a ło  p rz y b y ło  o só b . S p ra w a  b e z ­
ro b o c ia —  s ta ć w in n a n a p ie rw sz y m  
p la n ie i o d w sp ó łp rac y n ik t n ie p o ­
w in ie n s ię o d su w a ć .

rz ę d y S k a rb o w e 'n a le ź in o śc i n ie ty lk o z ty tu ­
łu p o d a tk ó w  i o p ła t sk a rb o w y c h le c z U rzę d y  
S k a rb o w e m o c ą ro z p o rzą d z en ia e g z e k w u ją o -  
b e cn ie n a leż n o śc i T o w a rz y s tw u b e z p iec z en io ­
w y c h , K a s C h o ry c h , Iz b y R o ln ic ze j, U b e zp ie -  

c z a ln i S p o łe c z n y c h i t . p .

Je s t to ro z p o rzą d z en ie b a rd zo k rz y w d z ą ce  
ro ln ic tw o , g d y ż o b se rw o w a liśm y fak ty , ź e U -  
rz ąd  S k a rb o w y  z  w a ru n k a m i g o sp o d a rc z e m ijro l-  
n ik ó w  w c a le s ię n ie l ic z y , i o k ła d a a re sz te m  c o  
p o d ręk ę w p a d n ie . M ó w ca n ie w id z i m o ż n o śc i  
p o p ra w y s to su n k ó w g o sp o d a rc z y c h p rz ez p o ­
w ię k sz en ie  l ic zb y e g z e k u to ró w ,

W  m ies ią cu  s ty c z n iu e g z e k u c je w z m o g ły s ię  
z z a s tra sz a ją c ą s iłą , a p rze c ie ż  m ies iąc s ty d z ie ń  
lu b p o c zą tek lu te g o  n ie je s t o k re se m  k tó ry b y  
z w ię k sz a ł s iłę p ła tn ic z ą ro ln ik ó w .

P . Ć w ie rd z iń sk i s ta w ia z e b ra n y m  w n io se k ,  
a b y o d n ieść s ię d o c z y n n ik ó w m iaro d a jn y c h , 
a b y  e g z e k u c je p rz e z  U rzę d y  sk a rb o w e  w y k o n y ­
w a n e b y ły  ra z d o ro k u i to b e z p o ś red n io p o  
ż n iw a c h , w  ty m  o k re s ie ro ln ik  p o s ia d a p e w ien  

z asó b  d o o b ło ż e n ia a re sz te m .

D o m a g an ia s ię je d n a k z a p ła ty i e g z e k u c je  
w ' m ie s ią c u s ty cz n iu  i lu ty m  lu b  je s z cz e b liż e j 
p rz ed n ó w k a d o p ro w ad z a g o sp o d a rs tw a  d o  k o m ­

p le tn e j ru in y . • !

Z e b ra n i je d n o g ło śn ie p o d trz y m u ją w n io se k  
p . Ć w ie rd z iń sk ieg o i d o m a g a ją s ię a b y e g ze k u ­
c je o d b y w a ły s ię je d y n ie b e z p o ś re d n io  p o ż n i­

w a ch .

W  d a ls z y m  c iąg u  p rz e m ó w ie n ia p . Ć w ie rd z iń ­
sk i c m a w ia sp ra w ę k a r te li i ic h z n a c z e n ie ., O -  
b e cn y s ta n rz ec z y j u s iło w a n ia o z n iż k ę c e n  
k a r te lo w y c h  są  n iew y s ta rc za ją ce ; a k c ją  z w a lc z a ­
n ia c e n t . z w . „ sz ty w n y c h " to c zy s ię z a  

w o ln o .

N a leż y  o b n iż y ć c en y m o n o p o lo w e , a lb o w ie m  
k a r te le  o g lą d a ją  s ię  z a  z n iż k ą * c e n to w a ró w  m o ­
n o p o lo w y c h  i c z e rp ią  w  ty m  k ie ru n k u  p rz y k ła d .  
M o n o p o lo w e o b n iż k i p o s ia d a ją je d y n ie c h a ra k ­
te r sy m b o lic zn y , g d y ż w y k a z u ją m in im a ln ą ró ż ­

n ic ę c e n .

P o n a d to w a lk a z k a r te la m i b ę d z ie b a rd z o  
tru d n a o i le n ie w k ro c z y  ro z p o rzą d z en ie u n ie ­
m o ż liw ia jąc e  d y g n ita rz o m  z  M in is te rs tw  P rz em y ­
s łu i H a n d lu p rz ec h o d z e n ie n a w y so k ie s ta n o ­
w isk a w ie lk ie g o  p rze m y s łu , n a  d y re k to ró w  k a r ­

te li i sy n d y k a tó w .

P a n Ć w ie rd z iń sk i p rz y tac z a p rze m ó w ien ie  
p o s ła T e b in k i (B B W R .) n a k o m is ji se jm o w e j,  
c h a ra k te ry z u ją c y ten  s ta n rz e c z y .

C o d o k o n ie c zn o śc i łą cz en ia e ię i w sp ó ł­
d z ia ła n ia  o  k tó re m  w sp o m in a ł p . K o rn a c k i, p re ­

z es Ć w ie rd z iń sk i tw ie rd z i, ż e p o trze b a ta z a ­
c h o d z i w  w y so k im  s to p n iu , a w  sz c z e g ó ln o śc i  
m u s im y n a w ią z a ć łą cz n o śc i i w sp ó łd z ia ła n ie z  
n a sz y m  p o s łe m  p . S e ro ż y ń sk im .

Z a p a d a je d n o m y ś ln a u c h w a ła  z a p ro sz e n ia  n a  
z e b ra n ie p o s ła S e ro ź y ń sk ie g o , k tó rą z lec a s ię  
se k re ta rz o w i p o w . B B W R . d o w y k o n a n ia .

P a n  Ć w ie rd z iń sk i o m a w ia  d a le j sy tu a c ję p ie ­
n ię ż n ą . Je d n y m  z n a jis to tn ie js z y c h  n ie d o m a g a ń  
g o sp o d a rc z y ch je s t b ra k k a p ita łu o b ro to w e g o  
ja k i d a je s ię d o tk liw ie o d c z u ć n a  ry n k u  k ra jo ­
w y m . S y tu a c ja g o sp o d a rc za  w y tw a rz a  te n d e n c ję  
u k ry w an ia  p ien ięd z y  a  te rn  sa m e m  z m n ie js z e n ia  
s ię ic h o b ie g u c zy li ta k  z w a n ą d e f la c ję .

W  n o rm a ln y c h  w aru n k ac h  p ie n ią d z  m u s i p ra ­
c o w a ć a b y  n ie tra c ić w a rto śc i i z a ro b ić n a  
sw e p ro c e n ty , g d y ż b e z o b ro tu n ie p o w ię k sz a  
s ię* ; d z iś w y tw o rz y ła s ię sy tu a c ja , ż e n ie p ra ­
c u ją c  z  d n ia  n a  d z ień  p o w ię k sz a  s ię ja k k o lw ie k  
n ie i lo śc io w o le c z ja k o śc io w o g d y ż n a b ie ra w  
ra z to  w ięk sz e j s iły n a b y w c ze j; n ic w ię c d z i­
w n eg o , ź e je s t o n p o c h o w a n y a c h o w a n y b ę ­
d z ie je s z c z e b a rd z ie j im  w z ra s ta ć b ę d ą m o ż li­
w o śc i p o ta n ie n ia d ó b r e k o n o m icz n y c h .

D z iś n a jis to tn i^ z ą  sp ra w ą g o sp o d a rc zą je s t  
w a lk a z d e f łu a c ją p ie n ią d z a . D a je s ię c ią g le  
s ły sz e ć p y tan ia , g d z ie p o d z ia ły s ię p ien iąd z e ;  
w ię k sz e  b a n k n o ty  z n ik n ę ły  z o b ie g u , k to  w re sz ­
c ie je m a?

Je d y n y m  w y jśc iem  w  ty m  c e lu a b y  d o w ie ­
d z ie ć  s ię  k to  je  m a  i g d z ie  są , je s t o s tę p lo w a n ie  
b a n k n o tó w  p a p ie ro w y ch .

O stęp lo w a n ie w y ja śn i sy tu a c ję n ie p o m ie rn ie  
i d a w ła śc iw y p o g ląd n a o d p ły w  p ie n ią d z a z  
ry n k u w e w n ę trz n e g o .

D a lsz y m  k ro k ie m  je s t z a p o b ie ż e n ie d e f la c ji  
z a  w sz e lk ą  c e n ę , tu  s łu ż y ć  m o ż e  z a  w z ó r A n g lja  
lu b  A u s tra lja k tó ra  p rz e z m a łe  o b n iż en ie  k u rsu  
fu n ta z n a jd u je z b y t n a sw e to w a ry z a g ra n ic ą , 
i w  te n sp o só b w  ty c h k ra ja ch  p ie n ią d z z m u ­
sz o n y  je s t d o  o b ro tu . Id ą c  s to p n io w o  w  ty m  k ie ­
ru n k u  u m o c n iliśm y  b a rd zo  p o z y c ję  z b ó ż  n a szy c h  
n a ry n k a ch  z ag ra n ic zn y c h  i w o g ó le c a łe j p ro ­
d u k c ji.

K o ń cz ą c sw e p rz e m ó w ie n n ie p rez e s Ć w ie r­
d z iń sk i w sp o m ia ł, ż e , a b y  d o c z e k a ć s ię  o d  o b y ­
w a te li re g u la rn e g o p ła ce n ia p o d a tk ó w , św ia d ­
c z e ń , re n t o sa d n ic zy c h i t . p . trz eb a im to  
u m o ż liw ić i o b o w ią z k ie m  S k a rb u P a ń s tw a je s t  
d o s ta rc z e n ie o d p o w ie d n ie j i lo śc i p ien ięd z y n a  
ry n e k i sp o w io d o w a n ie ic h o b ie g u .

P o p rz e m ó w ie n iu p re ze sa Ć w ie rd z iń sk ie g o  
p o d n o sz o n o  sp ra w ę U b ez p ie c z e ń  o d  w y p ad k ó w  
w  ro ln ic tw ie . In s ty tu c ja  ta ż ą d a o b e c n ie z ap ła ­
c e n ia  d o d a tk u  z a  ro k 1 9 3 1 .

O b ec n i p o s ta n o w ili z w ró c ić s ię d o P a n a  
S ta ro s ty , P a n a W o je w o d y  i S e k re t. W o je w ó d z ­
k ie g o B B W R . a b y  w p ły n ę li n a U b e z p ie c z a ln ie  
b y z a n ie c h a ła sw y ch  p re te n s ji g d y ż sk ła d k a z  
r . 1 9 3 1 z o s ta ła  u reg u lo w a n a  a d o d a tk o w o  w ste ­
c z n e  p re ten s je  n ie  m o g ą  n ik o g o  o b o w ią z y w a ć .

O rzechow o. (Z e b ran ie K ó łk a R o l­
n ic z e g o ) . W  n ie d z ie lę 1 2  b m . p o  n a b o ­
ż e ń s tw ie  o d b ę d z ie  s ię z e b ran ie  K ó łk a  
R o ln ic z e g o . N a  z e b ra rn ie  p rz y b ę d z ie  
p . in s tru k to r M a lk ie w ic z .
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L isty  do Redakcji
O d jednego z naszych czy teln i­

ków  —  ro ln ika z oko licy , o trzym u ­

jem y pon iższy list:

Ż yjem y w czasach , k iedy zarobk i praco ­

w ników reduku je się , tow ary tan ie ją , n ie  

m ów iąc już o p łodach ro ln iczych , k tó re od- 

dajem y za bezcen .

D la nas ro ln ików , to ciężka do la , bo p ła ­

cić m usim y podatk i czasam i naw et w yższe  

an iżeli w tedy , gdy by ły „lepsze czasy". M ó ­

w iąc o „lepszych czasach", m am na m yśli 

przedew szystk iem  okres, k iedyśm y za zboże  

o trzym yw ali 4 razy w ięcej an iżeli obecn ie —  

podatków tak w ysok ich w ów czas n ie p łaci­

liśm y jak te raz . W iadom ą jest rzeczą , że  

każdy m usi p łacić podatk i ale w ym iar ich  

w in ien być tak i, aby każdy je m ógł w  nale ­

ży tym  te rm in ie u iśc ić .

O prócz podatków m ocno w ygórow ane są  

św iadczen ia na rzecz kom uny i in sty tucy i 

spo łecznych .

R oln ik , będący w kry tycznem  po łożen iu , 

n iem a w dom u grosza na życie , przyodzie ­

w ek , w yw leka z obory czy sta jn i, krow ę  

w zgl. kon ia, by m óc „przepędzić" jako tako  

k ilka dn i. Idąc na ja rm ark , sto i przed ta r­

gow isk iem bezradny , bo tam  za posto jow e  

m usi zap łacić od krow y 1 zło tego , a od ko ­

n ia 1 ,50 zł. C zęsto się zdarzy , że ro ln ik n ic  

n ie sp rzeda, jest w ięc stra tny . C eny za po ­

stojowe na targach są zbyt wygórowane!
N a osta tn im ta rgu m iesięcznym  w W ą ­

brzeźn ie zauw aży łem , że k ilku ro ln ików  

wzbraniało się zapłacić postojowego z po­
wodu wygórowanej ceny tegoż.

W  sp raw ę w dała się po lic ja i sp raw ę za ­

łagodziła . R oln ik , k tó ry op iera ł się zap łace­

n iu zby t w ygórow anej ceny posto jow ego , 

m iał w ręku rozporządzen ie P . W oje ­

w ody , ustala jące w e w szystk ich m iastach  

postó j na ta rgach pd kon ia 50 gr. —

Jak w ięc jest?

T u pow inny w p ierw szym rzędzie M agi­

stra t i R ada M iejska sp raw ą tą się zająć i 

obn iżyć w  in teresie obopó lnym  posto jow e naGFEDCBA
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ta rgach . Jest stosow ana w szędzie zn iżka , 

m usi więc być i tu..
G dy zn iżka nastąp i, n ie będzie n iezado ­

w olen ia w śród ro ln ików i tak już ży jących  

poprostu w  sk ra jnej nędzy .

P roszę przy jąć w yrazy g łębok ieg o sza ­

cunku i pow ażan ia

R. M . ro ln ik , czy te ln i „G łosu W ąbrz."

(P rzyp . R ed . O becne posto jow e uchw a ­

lone jest do 1 kw ietn ia , tj. do now ego roku  

budżetow ego —  być m oże, że R ada M iejska  

w now ym budżecie uchw ali n iższe staw ki, 

tak ie , aby one n ie by ły ciężarem d la ro l­

n ików ).

K INO  „SŁONCE"
—  „B iała T rucizna". K ino „S łońce" w y ­

św ietla od dziś po lsk i film  dźw iękow y „B iała  

T rucizna". W  ro li g łów nej w ystępu je zna ­

kom ity ak to r, sław a po lska Stefan Jaracz, 
k tó rem u dzie ln ie sekundu je M arja Zarębiń-  

ska. F rapująca treść , gen ja lne  kreacje  ak to r­

sk ie , najdoskonalsza obsada, w artkie tem po
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SĄD G RODZK I  w K O W ALEW IE

L N. 3/30

W  sp raw ie upad łości Stowarzyszenia Zużytko ­
wania Bydła na pow. W ąbrzeźno, S pó łdzie ln i z  
ogr, odpow . w K owalew ie w yznacza się te rm in do  
zatw ierdzen ia dodatkow ego obrachunku na dzień  
23 m arca 1933 roku o godz. 9-tej przed połudn. 
w Sądzie G rodzkim w K owalew ie, sa la nr. 10  

(na k tó ry się n in ie jszem w szystk ich członków  

S pó łdzieln i i zain teresow anych w zyw a.

Z arządca G ołuńsk i proponu je ustalen ie i śc ią­
gn ięcie dop ła t w  w ysokości 60 ,—  iz ł, (sześćdziesią t 
zło tych) od każdego udzia łu .

K owalewo, dn ia 31 styczn ia 1933 r.

SĄD G RO DZK I

akcji i najdok ładn ie jsze rep rodukcje m ow y i 

dźw ięków , o to zale ty po lsk iego film u dźw ię­

kow ego „B iała T rucizna". (ik s).

Kupon zniżkowy
DO K INA„SŁOŃCE H

upraw niający  do  nabycia  b ile tu  
u lgow ego o 20 gr. przy w y ­
kup ie b ile tu za 1 ,—  zł., w zgl.

80 groszy . — W ażny

10 wzgl. 11 lu tego

za w yjątk iem seansów w ie­

czornych w n iedzie lę .

D ruk iem  i nak ładem : Z ak łady G raficzne  

B olesław a S zczuk i —  R edak to r sdpow ie- 

dzia lny : Alfons Szczuka — W ąbrzeźno ,, 

u l. M ick iew icza nr. 1 .

W  czw artek , dn ia 9 lu tego br. o godzin ie 17-te j zasnęła w  P anu po kró tk ich lecz bardzo ciężk ich cierp ien iach zaopatrzona 

S akram en tam i św . nasza najd roższa , najukochańsza i tro sk liw a m atka

MARJA z bo r o w s k ic h  MINETTI
w 59 roku życia

o czem zaw iadam iają stroskane i w sm utku pogrążone

Dzieci i rodzina
Pływaczewo, dn ia 10 lu tego 1933 roku

E ksportac ja zw łok z dom u żałoby do kościoła parafjalnego w  K ow alew ie odbędzie się w  pon iedzia łek , dn ia 13 lu tego  
o godzin ie 9 rano , poczem  o godzin ie 10 nastąp ią w ig ilje , M sza św . i złożenie drog ich zw łok do grobu

D nia 6 lu tego br, zm arła po  d ług ich i ciężk ich cier 
p ien iach nasza czcigodna i ukochana P an i

ś. p.

Anna Marja cieinowowa 
w 39 roku  życia

B óg sam  najlep ie j w ie, ileśm y dobrego od  N iej za ­
znali, jak Ją w szyscyśm y uw ielb iali jak w dzięczną za ­
chow am y Je j pam ięć na zaw sze.

Pracownicy folwarczni
M ałe K siążki, w  lu tym  1933 r.

KAROL PIĄTKOWSKI
Zaprzysiężony Rewizor Ksiąg

na obwód Izby Przemysł. - Handl, w Gdyni 
Grudziądz, dworcowa 37 tel. 15

organ izu je now oczesną księgow ość w  przem y ­
śle i hand lu < 30 le tn ia prak tyka w w ielk im  
hand lu i przem yśle) sporządza b ilanse , prze ­
prow adza  sp raw y  podatkow e w  U rzędach S kar­
bow ych , Izb ie S karbow ej. M in. S karbu i w N aj- 
w yż. T ryb . A dm in ., sporządza ak ty założycie l­
sk ie spó łek handlow ych , t. z . o . p . i t. p ., prze ­
prow adza uk łady z w ierzycie lam i oraz w nio ­

sk i ugodow e, o nadzory i t. p .

Baczność! Baczność!

S przedam do chow u

GĘSI 
pom . i kaczory „P ek ing i” 
oraz przy jm uję zam ów ie­

n ia na ja ja w ylęgow e  

Chrzanowska
S itno , pow iat W ąbrzeźno

Zespół 
muzyczny

zaraz po trzebny . Z głosz . 
do adm in istrac ji „G łosu*

W sobotę, dnia 11 lu tego br. urządza 

„GRAND CAFF£'^ 
staropo lsk i

„PO DK  O ZIO ŁEK “ |
K uchn ia znana ze sw ej dobroci, zado ­
w oli każdego  sm akosza . S pecjaln ie po ­
lecam flak i, nog i w ieprzow e, k iszki 
w łasnego w yrobu , grochów kę i serdel­
k i z sa ła tką i karto flam i, Jako uro ­
zm aicen ie odbędzie się bezp ła tne w y ­

lo sow an ie żyw ego kozła .

U przejm ie zaprasza

Br. Błaszkowski
GOSPODARZ

w ykonu je prak tykę lekarską  

w  D ębow ejłące  
pow iat W ąbrzeźno

PRZETARG  PRZYM USO W Y.
Dnia 13 lu tego br. o godz. 3 po poł. sp rzeda­

w ać będę w  drodze przetargu przym usow ego naj­
w ięcej dającem u za go tów kę u  p . Antoniego Rud­
nickiego w G zikach: 2145/32

stół okrągły, fortepian, garnitur klubowy, 
flower, karabin, dubeltówkę, radjo-odbiornik,  
i biurko.

G łówczewski, kom , sądu G rodzik . w W ąbrzeźn ie

LICYTACJA  PRZYM USO W A.

Dnia 15 lu tego br. o godz. 13-tej sp rzedaw ać  
będę najw ięcej dającem u za go tów kę w K am erze: 

radjoodbiornik  5 lam pk. z głośnik iem i akum u­
latorem . *  168 /33
Z bió rka reflek tan tów przed m ajątk iem .

L itw in,  kom , sąd, w G olubiu

Bufetowy
porządn y i so lidny po ­

trzebny zaraz

BiDceBly Lewandowski
M arsz . P iłsudsk iego

Ogłaszajcie
===» s i ę  —

w „Glosie
Wąbrzeskim “
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yj PMISZE lUlOWOCZESnZE KINO OŻWIĘKOWB Dziś w piątek 10, w sobotę 11 o 815 w., w niedzielę 12 o 4, 615 i 845 i w  poniedziałek III
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„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

w yśw ietlam y  po tężny po lsk i film  dźw iękow y pod ty tu łem

„Biała trucizna" ijt
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W  ro li g łów nej najlepsi artyści po lscy  jak  |||

Stefan Jaracz, M arja  Zarębińska, W iesław G awlikowski, K . Justjan i inni E

Ceny norm alne. Dla dzieci wstęp wzbroniony. Codziennie dancing
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w Toruniu ;


